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\ Wrzenia w przemyśle nafto wym
Bezrobocie wymuszone 
i wywczasy urzędowe.
(Sk.) Głuchy pom ruk słychać w| Z ag łę

biu1 naftoiwtirn. Na zebraniach robotniczych wi- 
dlujje się coraz liczniejsze masy bezrobotnych1. 
Z ich twlarzy wynędzniałych przem awia ro z 
pacz, iw| piersiach kotłu ją  uczutia różne1. Ży- 
iivi się jeszcze nadzieje, że czynniki rządowe 
N płyną na, kapitał, ażelby zanielchał prowoko- 
(vvlaniaf i tak już  zdziesiątkowanych bezi obuciem 
m,as rioibotniczych.

G orzej bęuzie, kiedy ta nadzieja zamrze, 
*• ^zpacz i beznadziejne położenie, pocznie 
dykr,o|w|ać c z y n y  n ie o d p o w ie d z ia ln e . Po z a  s il
nymi i zfw|artyimi szeregfąmi robotników  z o rg a -  
nizioklanych, grom adzi się tysiące g łów  licząca, 
arm ia pozbawionych pracy i najniezbędniej- 
szych śiriodkólw! utrzym ania. I jeśli piroletarjat 
zrzeszony wj swoim związku1 igotólwi walczyć 
dioj iostaUfcą o |s(wbje (miejsce p rzy  w arsztacie pira- 
<yi i o  awoję prawią, to bezrobotni w ym ykają 
się z piod karności i kontroli ic irgaiiizacyjnej.

Nadwątlone nędzą poczulcie odpowiedział-, 
hości może zachjwtać się zupełnie. Uszy go- 
toiw!e wówczas ichlw|ytać każdy podszept, z ja- 
kiejkoillwliek by  wychodził strony, .byleby je 
kusił oelrspektyWlą zem sty lub bezwzględnej
iwjalki

Przem ysł naftjo)w;y| przeprowadził w osta
tnim 'roku sanację WJ sposób bardzo niewy
myślny. Zamykania szyb za szybem a robotni
kowi redukow ano. Równocześnie (wymuszano, 
zwiększenie wydajności pracy i SzWolna, ale sy
stem atycznie pogarszano je j (wjarulnki,

W, przeciągu j ednego roku  zmniejszono, na 
kopalniach nafty liczbę |robothSkó[wJ z 14.698 na 
10.020, 'wf irafinerjach1 wyrzucono w  tymże cza
sie na brUlk1 1280 ludzi. \X7 kopalniach1 'wbsku1 
ziem nego pracuje dzisiaj zaledwie 491 ludzi. 
Otjoi cyfry ze, statystyki oficjalnej, wj, ibiardżo 
rozbieżnych zarysach szkicującej obraz sm utnej 
rzeczywistości.

D|t> tego obrazu należą ponure cienie, rz u 
cane na ekirain przem ysłu1 fw[ Zagłębiu’ podkar- 
paćkieim przez kap. tał francuski (wj ostatnich1 
czasach

Przy dżiwhcj bierności władz państwo. 
wlydh, a w  pierwszym rzędzie nrizędU górnicze-, 
goi od miesiąca trlw(a s tre jk  we firm ie ,,Silva 
Piana". S tre jk  zosta ł narzulcony’, bezmyślnie! 
ptrzeprolwtadżaną (redukcją, juz no poprzedhiem  
zmniejszeniu! ilości robotników1.

Z tysiąca pięćset zreduk|o(w*ano siedemset, po
mimo, że p r odukcja firmy!, 'podobni p1 jak  iw] ca- 
ł|ylm przem yśle naftówlym, nie Upadała, a w zra
stała o  10 proc.

Akcji W ygładzania polskich1 robotników!, 
pod jął się dyrektor Francuz, ślepy pachołek' 
zagranicznego kapitału. Robotnicy’ o1, zym ują

przy tem lekcję poglądoW ą o frandusko- prli
skiem blraterstW|ie. Popirzedni dy(rektor, Niemiec, 
Wyjścigany przejz endeków z kraju), budował 
dla .piracolwników domy, szkołę, oenndnkę, o- 
blecny naljoimiaśt ehjde obdarzyć ich kijem  i ton- 
bą żebraczą. Sytnącja |wj przem yśle naftowym  
zaiosfrza się z pofwMul konfliktu W (,,Sivie Pla
nie" i czynniki |rząd!ofw)e nie powinriy patrzeć

obbjętnym wzrokiem  na rozw ój wypadkóWl 
i A tymczasem U rząd górniczy nie pośredni
czy 'wj" likwidacji zatargu’ igdyż inspektor 
górniczy Wyjechał na wywczasy letnie.

Te! W(yWczasy letnie i s tre jk  robotników  
jednej z największych firm naftowych dowo
dni, że na złjo-, szukać trzeba jak  najrychlej 
lekarstw ia.

Huraganowa burza i ulewy w  Warszawie.
Z n is z c z e n ie  6  b u r a k ó w . — 1 4 0  r o d z in  b e z  d ach u .

WARSZAWA, 27. 7 (jajl- wł.). W czoraj przecią
gnęła nad W arszawą i okolicą silna 'Suirza. która wy
rządziła ogromne szkody w sadach i ogrodach.

Wielkiemu! zniszczeniu uległ szereg pomników na 
cm entarzu na Powązkach,

Dzisiaj w południe szalała burza nad W arszawą. 
W iatr huraganowy zniszczył 6 baraków, z 3 zerwał 
boki i wjiązania. W  tych barakach m iało schronienie 
pirzeszło 110 rodzin eksmitowanych.

Na kilku ulicach woda załata piwnice.

P rzy ul. Łuckiej zap'adła się ziem ia na szerokości 
1 m. Na ul. Marymonckicj wialr powalił kilka słu
pów te leg ra ficzn y ch . Z powodu' zaBPanycJi kanałów 
łp.rzy dworcu1 gdańskim  woda zalała tor tramwajowy 
do wysokości 2 nr. Jadący w momencie burzy i ule
wy elektrowóz z przyczepnym wagonem, wjechawszy 
pod tunel, został zalany wodą, wdzierającą się przez 
drzwi i okna. Pasażerowie z trudem  wydostali się 
z wagonu.

Jeszcze o 3-cłi bohaterach komunistycznych.
D r u g a  o d e z w a  p a r t j i  k o m u n isty c z n e j.

WARSZAWA. 27. 7. (teł. wł.). Kom, Centr, Ko- graficzne owych komunistycznych bohaterów. Oto Wła
muinistyoznej Partji i Zw. Mł. Kom. wydał nową 
wspólną odezwę w sprawie stawienia przed sąd do
raźny trzech kom unistów: H ubnera falśe Turowic-za, 

, Kniewskiego i Rutkowskiego.
Odezwa wzywja do protestu pizeciw  sądowi do

raźnem u na „najlepszych pracowników na polu ko
m unizm u'1. Odezwa podaje dalej bliższe szczegóły bio-

dysław H ubner już jako m łody chłopiec pracując w 
łódzkich fabrykach włókienniczych, był wybitnym dzia 
łączem komunistycznym. W. r. 1919 wywieziony został 
do bolszewji, skąd powrócił.

Kniewski i Rutkowski są  kom unistam i ze ska
zami. gdyż w r. 1920 brali udział w walkach przeciw 
bolszewikum.

msa

Wykrycie wielkich nadużyć w in- 
tendanfurze lubelskie].

B r a k  1 0  w a g o n ó w  z b o ż a .
WARSZAWA, 27. 7. Z polecenia władz wojsko

wych dokonano w Lublinie aresztow ań jpersonalu m a
gazynów inlendanluTy wojskowej. Aresztowania te po
zostają w zw iązku z przeprow adzoną w ostatnich cza
sach kontrplą magazynów, przyczem ujawniono brak 
kilkudziesięciu wagonów zboża.

Delegowani przedstawiciele władz śledczych wy
jechali również do Chełma i innych m iast Wojewódz
twa w celu zbadania stosunków panujących W tam 
tejszych u|rzędaeh inlcndanlury.

—
Zgon obrońcy blbljl w procesie małpim.

NOW Y JORK. 27. lipica, (Pat.) Zm arł tu  
Ryszard Bryan, ,’bl sekretarz departam entu  sta
niu), kilkakrotny! 'kandydat na stanowisko prezy
denta republiki Stanów; Zjedn.

Polacy walczą z Riffenami 
w b aroku?

W arszawska ,,Gazeta P oranna zamieściła list Po
laka, podoficera Legji cudzoziemskiej francuskiej, wal
czącej przeciwko wojskom Abdel-Krima w: Marokkul 
Publikacja ta zbiega się z niepokojącenii w iadomo
ściami, dochodzącemi z Francji, jakoby tam  wśród 
emigrantów polskich prowadzona była agitacja na rzecz 
wstęppw-ania do oddziałów wojskowych, przeznaczo
nych do w ystania na front m arokkański, względnie tam 
się już znajdujących. Wiadomość tA wymaga dokładne
go sprawdzenia, wszakże, nie jest ona chyba całkowicie 
prawdy pozbawiona, zwlażywszy, że Polacy .już się z 
Riffenami biją. Otóż taki wyraz sojuszniczych z F ran 
cją stosunków byłby jaknajm niej z polskiego stano
wiska pożądany. Krew polska na piaskach afrykań
skich nie przyniesie korzystnych dla Polski plonów i 
dlatego do przelewania jej dopuszczać nie należy.
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Minister Skrzyński w Chicago.
CHICAGO. 27. lipca, (Pat.) Burm istrz m. 

Chicago w ydał na cze'ść min. Skrzyńskiego 
lolbiad, y  którym  wzięło udział wiele wybi
tnych osobistości.

-  Min. Skrzyński, odpowiadając na przem ó
wienia (oświadczył, że Polska da dowód uży 
cia odzyskanej 'wolności dla dobra pcwszechne- 
gjo Nie potrzebuje ona cudzej pom-dcy dla 
spełniania tej misji, dom aga się jednak od in
nych narodów!, aby dały je j sposobność dc zro
bienia użytku ze sw'ej wólności oraz czas dla 
dowiedzenia tego, co może zdziałać geniusz 
polski W ram ach niewzruszonych granic. Am e
ryka i Polska spełniły pracę, polegającą na

budowaniu nowego państwa. Dziś oba te  k ra je  
m ają (wśpólną koncepcję polityczną. Nie mo
gę  bez Wyruszenia Wspomnieć o orędziu Monrjc- 
ęgo, o tej Wielkiej karcie politycznej A m ery
ki. W idzę Wi niej prócz ,,nie ruszać", skierow a
nego' do Europy, tę podstaw ę i Ideę, że p rze
paść istnieje pomiędz) Europą, rządzoną przez 
autokratóiwi a Nowym Światem rządzonym 
przez) i dla ludności. 1

Ku tym ideom zWlraca się m yśl przedstaw i
ciela Polski, W! chwili, w  któirej ptaje na ziemi 
będącej ko lebką prawdziwej, praktycznej wol
ności demokratycznej.

Wspólna akcja Francji i Hiszpanji w Maroku.
FEZ. 27. lipca. (Pat.) Na całym froncie 

pariuje spokój. Nieprzyjaciel Wycofuje się po
spiesznie do Taffrant.

PARYŻ. 27 lipca. (Pat.) Tem ps podkreśla
jąc dtoniosłosć układu francusko -hiszpańskie
g o  stwierdza, że powzięta na konferencji de
cyzja zbiega się z Wfybitną popraw ą sytuacji 
W(ojskowej nad rzeką U ergą i stanowi wielki 
zWpo-t w  kryzysie  marokańskim . Pozwala to 
żyWlć nadzieję, 'że naibliższe tygodnie zadecy
d u ją  ś  Zwycięskiein zakończeniu walk..

M ADRYT. 27. lipca (Pac.) Delegaci fran
cuscy i hiszpańscy podpisali układ, dotyczący 
granic obu1 stref wpłyWU F|rtanclji i -Hiszpanji w  
MarlolkU, oraz WspóIp-acy w ładz tych państw. 
Z noty ogłoszonej pw zakończeniu konferencji 
lw|ytiika, że oba  k ra je  zobowiązały się do nieza- 
W'|e|rania (oddzielnego pokoju.

„Primo de Hiwsra grozi".
W IEDEŃ. 27, lipca. (Pat,) ,,Son. u. Mon- 

tagszeitUng" donosi z .Madrytu, te  gen. Pri

mo dę Rivera przybędzie w poniedziałek do 
Tetuanu gdzie zorganizuje natychm iast nową 
ofenzywę k tó re j celem będzie wypędzenie Ri- 
fenówl z tery to fjum  hiszpańskiego ipodczas gdy 
Francja ze swtej strony rozpocznie nową Cfenzy- 
Wę Zostanie równocześnie podjęta próba obsa
dzenia Gueshaya.

Czego żąda Abd el Krlm.
LONDYN 27. lipca. (Pat.) ,,T im es' dono

szą z Tangeru, że Abdel Krim nadesłał odpo
wiedź na notę francusko- hiszpańską, w (któ
rej ośw iadczył gotowość zaprzestania wrfcgich 
działań i podjęcia rokolwfań (mających na cel!U 
zawarcie trw ałego  pokoju pod' warunkiem , że 
Francja i Hiszpanja dadzą Uroczyste zapeWhie- 
nie ;qo do niezależności terenu  Rifenólwj*oraz, 
że rokoWania odbędą się W Tangerze. F rancja  i 
Hiszpanja otrzym ają prawdopodobnie tę nfcjjtę 
dzisiaj.

Uu Polska liczy byłych ministrów?
W eału g  obliczeń, k tó re  łatw o sprawdzić, 

Polska m iała dotychczas 12 gabinetów . Po
szczególne gabinety  liczyły: M or aczewśk i ego 
22, PadereW skiego 25, Skulskiego 16, G rab 
skiego 16, Witosa 34, Ponikowśkiegh 14, Poni
kow skiego drugi raz 14, Śliwińskiego 12. No- 
W'a!ka 15, Sikorskiego 16, Witosa drugi rząd 
24, rząd  G rabskiego 26 (ministróW|. Ponieważ 
niektóre osobistości zasiadały 'kilkakrotnie wi 
różnych rządach, przeto ogólna liczba osób, 
k tóre W! Polsce piastowały tek i ministerjalne 
Wfynosi około 160.Ą* r.

Socjaliści francuscy wobec rządu.
PARYŻ, 27 lipca. (Pat.) Dz ś rozpjczęły się 

tu obrady kongresu socjalno demokratycznego de
partamentu Sekwany. Deputowany Blum przypo
mniał warunki polityczne, poparte w stosunku do 
rządu oraz stwierdził, że partja polityczna gotowa 
jest popierać rząd skłonny do urzeczywistnienia 
demokrałychnych reform społecznych, odrzuciła jed
nak wszelki udz ał w rząazie w chwili obecnej.

— j ::—
T rAnfyboIszewlckl ruch na Ukrainie.

. W IEDEŃ. 27. lipca. (Pat.) NeUe Fr. Pres- 
sc donosi z B ukaresztu : W edle pogłosek z O- 
dessy przybrał ,rucł kontr.rewbtucyjny na U- 
krainie Wi okoliay Krem eńczuka wielkie roz
miary. Przywódcą rUehu jest hetman ukraiński 
BUrijaez. Zarządzono ogólną mobilizację Li
nia kolejow a do Odessy jest przerwana.

_ . * « • .• • •

Poisk! wąglel do UHoch
RZYM. .27. lioca. (Pat,) Pisma ogłaszają 

umoWę, zawartą między kolejam i włoskiemi a 
grUpą polską o dbstalwię 30.000 ton węgla w  
sierpniu1 ty tu łem  próby

H. W ELLS.

j\fiezwvkla orchidea.
Skupywać pinchideje, to tak mniej więcej, 

jak g rać  na giełdzie. Jest to  pewnego rodzaju';' 
spekulacja.

Leży sobie taki pomarańczowy ciemny ko
rzeń  Być m oże roślina umie,ra czy już  um ar
ła, a być mjoże, że zakwitnie już  po kilku ty 
godniach. A co najw ażniejsze, może to być 
jak aś  nowa odmiana, jakiś niewidzialny dotych- 
iczas kontUr liści czy nieznana barwa. Na delikat
nej zielonej łodydze może zakwitnąć sława. Bo 
(czyjem imieniem będzie ochrzczona nowa or
chidea, jak nie imieniem szczęśliwego posia
dacza ?

Otóż taka  lub telmu podobne nadzieje czy
niły z Jamesa W edderblorna zapalonego am a
to ra  nieznanych, czy niezWykły-ch roślin.

Był to  nieśmiały, samotny człowiek, bez 
żadnej siły w|oli. M ała irenta pozwalała mu' u- 
niknąć nędz;,

Z taką samą racją m ógłby  zbierać (marki, 
tłum aczyć H-oraejusza, czy oprawiać książki. 
Ale1 wjolał zbiegać rośliny.

Posiadał nawet m iniaturową oranżerję 
obok' swego domu.

— Z aaje  m i się, że dziś jpoś się stanie w 
m cm  życiu — zauważył on jednego pięknego 
ranka p rzy  śniadaniu.

Gospodyni jego ,a zarazem  krew na, zlękła 
się uw ażając ,,coś" za coś złowróżbnego.

— Nie zrozum iałaś mnie — rz e k ł W edder- 
blofrn — przecież może to być (coś 'p rzy jem nego! 
Dziś Peters w 'ysprzedaje rośliny, przywiezione 
z Indji. Pójdę m oże coś ktilpię.

— T o  zapewne z kolekcji tego nieszczę 
śliw ego m łodzieńca, o k tórym  mi opowiadałeś ?

— T ak — o d rzek ł w zamyśleniu. — Dla
czego moje życie jest takie monotonne ? Inm 
lUJzie (mają ciągle jak ieś przygód}'. N aprzykład 
Harveiy. W  poniedziałek znalazł pieniądze, w 
środę zachoróvv'ały rnu kury, a w soki ‘tę zwich

nął sobi r  nogę. Przynajm niej coś się dz ia ło ! 
Ą ja ?

— Na co d  to?  Tak je s t  lepiej.
— Ja to- sam rozumiem. Ale -chciałbym 

choć raz w życiu doznać czegoś niezwykłego. 
Ten młodzieniec był odemnie m łodszy o jakie 
dwadzieścia lat. Był dwa razy  żonaty, (a ja 
nigdy nikogo nie kochałem), cztery  razy zapa
dał na m alarję, zabił malajczylka i by ł iraniony 
zatru tą  strzałą. — Nareszcie znaleźli g!o Iw 
dżungli, zjedzonego przez pijawki. To przecież 
trochę n iezw ykłe? H ę?

Spojrzał na zegarek.
— Mam jeszcze czas. Pojadę popołudnio

wym Diodąg.em.
— Zabierz parasol. W  Londynie może się 

zmienić pogoda.
James lvv|ró cił z tej podróży pełen oży

wienia. Ku wielkiej jego  (radości udało m !u 
się coś niecoś cUpić na tej W ysprzedaży.

— Kilka 'odmian asparagusów' i paleonofi- 
sów i jeden  d en d ro b ju m ! — oświadczył ku- 
zynek z tryUmfeim.

Podczas objadu położył icwe rośliny przy 
sobie, by m óc się patrzeć na [nie i opowiadał ich 
historję.

— Widzisz, odrazu m ówiłem  p , że będzie 
to niezw ykły dzień. Jestem  pewny, że choć 
jeden Z tych kw iatów  będzie niezwykły. O 
ten ! — wskazał prżytem  na pom arańczowy ko
rzeń — zupełnie nie wiadomo, co przedstawia. 
Mioże to  nowa jakaś 'roślina. Była t!c ostatnia 
zdobycz tego nieszczęśliwego.

— laka ona brzydka — mówi gospodyni 
— ma takie skulone łapki, jak  pa jąk , k tó ry1 
udaje, że nie żyje.

W edderborn Uśmiechnął się i przypatry
wał się z upodobaniem [roślince.

— T ak  nie ,m;ożna sądzić. Być może, że 
wyrośnie z mej piękna orchidea. Ten biedny 
Batten cierpiał na febiię i zapewne z teg o  po- 
wiodu zemdlał. Błota są bardzo szkodliw e! N d 
i pijawki wyssały mi krejw; dp- (ostatniej kropli. 
Być mo-że, ze ta iwłaśnie roślina b y ła  jego o- 
statnią zdobyczą. Ale pra-ca przedew szystkiern!

— oodał. — To dziwne, że ludzie um ierają 
w śród błomistych lasów, toną i padają ofiarą 
dzikich! zwierząt, po to, by  w  Anglji były 
orchideje. Jest to ciężki zaw ód! Ale są ludzie, 
k tórzy lubują się w1 niebezpiecznych przygo
dach1. No, ale na szczęście tubylcy byli o tyle 
cywilizowani, że zachoMali’ tę cenną być może 
roślinę. Nikt je j dotychczas nie m ógł rozpoz
nać, nikt jej nie zna.

— Obawiam się, czy na niej Uie pozostały 
zarazki feb ry  — rzek ła  gospodyni — brzydzę 
się nią. Pomyśl, że leżał na niej trup

— Jeżeli chcesz, mogę roślinę położyć na 
oknie W idzę ją  i talk doskonale. :

Przez kilka następnych dni W edderborn 
był zUpełnie zaabsorbowany przez swe k ło
poty oranżeryjne. Sadził, przesadzał i pilnował 
Temperatury. Ale pomimo wszelkich starań, 
asparagusy i dendrpbjum  zwiędły. Tylko nie
zw ykły ko,rzeń orchidei począł dawać znaki b u 
dzącego się życia. Zachwycony W ederborn 
przyWIołał kuzynkę i kazał podziwiać. •

— Czy widzisz pączek ? W krótce będą i 
liście. A to  są powietrzne ko-rzen.e.

— W yglądają, jak  m ałe białe oalce. Są 
niesympatyczne, jakgdyby  chciały objąć d ę !

— Zdaje mi się — mówił radosny i za
chwycony W edderborn — że żadna ze znanych 
dotychczas odmian orchidej nie posiada takich 
powietrznych korzeni. Czy widzisz, jak ie  m ają 
spłaszczpne końce ?

Ale pna aż się W zdrygnęła.
—- Być może, że to z (mojej strony nierciz. 

sądnie — zawlołała odwracając 'głowę — ile 
nie m ogę się W| żaden sposób pogodzić z myślą, 
że ty  zajm ujesz się tą  rośliną. Przychodzi mi 
bezustannie na m yśl ten  nieboszczyk.

— Ależ jest to- zulpełnie możliwe, że ten 
koirzeń leżał zdaleka. To przecież był tylko 
mój domysł.

W edderborn był trochę dotknięty. Ale to 
nie przeszkadzało mu1 porozmawiać trochę p  
orchidejach i ich licznych odmianach.-

|(Dol: nast.).
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Od komunisty do endeka.
Czytamy w  „Robotniku Śląskim ", dzien

niku polskich socjalistów! w Czechoslowacj,:
Po Pradze i Bernie przychodzi kolej nu 

Ostrawfę i Śląsk (Śląsk Cieszyński ptod1 (zabiorem 
czeskim), Bagno, panujące w1 partji kom uńi-1 
stycznej, nie podoba się szerokim masom ncbof- 
niczy.m. Komunista Bubnik założył nową partję  
komunistyczną. Od tego czasu datuje się gw ał
towne rozbicie partji kom unistycznej. W  tej. 
samej chwili plrądy dostały pię i ńa Śląsk1. Jed 
nak spryciarze komunistyczni potracili jako  tako. 
Utrzymać sWIei resztki, większa część zaś k o 
munistów! ugrzęzła  w bagnie indyferenTyzmU.

W  tych dniach doszło jednak  do nowych 
zajść na Śląsku, k tóre niewątpliwie otw orzą 
oczy zaślepionym robotnik-yn.

W  sobotę odbyła się w| „Narodnim dlcjmtó' 
(W: M oraw skiej Ostrawie konferencja ,,narod- 
niho zdrużeni", na k tó rą  p|rzyb'ył także se
k retarz  zawlodówki kom unistycznej T.rlik, a z 
nim k ilku  jeszcze komunistów! T riik  wygłosił 
iam referat, w  k tórym  zdem askow ał przeWod-

niotwtó partji komunistycznej W" Czechosłowacji. 
P rzed łoży ł też rezolucję, do k tó re j śmiało 
m ógłby  się przyznać Sonnenschein, Guttmann, 
Larisch i inni kapitaliści.

W  niedzielnym nUmerze „M or. śl. Deni- 
k a "  p|ojawiło się natychmiast oświadczenie 
T rlika oi jelgo Wystąpieniu z p a rtji i (zaWodówki 
komunistycznej, a przystąpieniu do narodowegie’ 
zWSązkU. Tak, jak  już  kilka razy pisaliśmy 
joi podobnych! wypadkach (a ostami/;. o byłym 
komUniście, obecnie monarchiście Radiczu) tak 
i teraz T riik  sta ł się bohaterem  narodowy m.

T ak to  sekretarze komunistyczni chcą 
Wiegnać robotników  swoich W szpony - p rzed
siębiorców1. Masy1 robotnicze jednak osądzą 
tyich zdrajców

W ypadek T rlika  naturalnie nie miożna uw a
żać za jedyny W1 swloim rodzaju’ Takich bo- 
Wielm bohaterów! jes t więcej. Czy można wie
rzyć tym, k tó rz y  sto ją  na usług a cii kapitału 
z jeldńej, a MóśkWy z drugiej strony?
ii —Kiś—

Przeciw politycznym prześladowaniom n i Węgrzech.
PARYŻ, 27. lipca. Liga praw.1 człowieka 

p rzy ję ła  na ostatniem  posiedzeniu! swego Za
rządu  rezolucję, zawierającą protest przeCiW 
politycznym prześladowaniom na W ęgrzech. 
Protest zaznacza, że chociaż Beniczky jes t le. 
gityimistycznymi i jrelaklcyjnyim politykiem, uwię
zienie go  za to, iż pocmiósł (ciężkie oskarżenia 
przeCiWI naczelnikowi państWfa, H orthy femu, 
jest aktem  dzikiego bezprawia i budzi podej-1

rżenie, że obwinienie Hortnytógo o w spół
udział W! zamordowaniu Somogybegc jest uza- 
sadńione.

Liga zaprotestowała również przeciw! uWję- 
zieniiu VagŻego i siedmiu towarzyszy, założy
cieli w ig iersk ie j partji socjalistyicznej, k tórych  
fałszyWie obwiniono ,że pobierali fulndusze z 
paryskich źródeł koimuńistycznyich

mmmm

Dlaczego nastąpiła chwilowa zwyiha dolara.
Zwiyżka dioiara, k tóra miała miejsce przed 

paru  dniami, wiywołała zrozum iałe zaniepoko
jenie wi szerokich masach społeczeństwa. Masy 
te, widząc ty lko  skutki przesunięć ekonomicz
n y  - twialuttowych1, a W| przeWiażającej Większości 
nie m ogące odgadnąć ich przjlczyny, słusznemu 
Uległ) zaniepokojeniu, gdy dolar podniósł siei 
dlo nieznanego poziomu, lafsiągając kurs 5,24 iw' 
obrotach oficjalnych. J

Obecnie kurs powraca do nopmalnegd petó 
zioimul i dziś W) Łodzi obracają dolaram i p ła 
cąc 5,20, 5,21..

W  W arszawie kUrs cokolwiek wyższy bb 
5,21 i pół pirzy tendencji mocnej.

MimP' to sfery  bankoWe w yrażają  niepłon- 
ną nadzieję, że i tam w najbliższych driach 
nastąpi pow ró t do normalnego stanu'.

Go przyczyniło się do nagłej zwyżki do
la ra?  Oto dziś jUż po dokładnem zbadaniu1 
sprawy i zasiągnięcju szczegółowych informacji 
U jedńostek trzym ających rękę  na pulsie żyicia 
ekonomicznego i związanej z nim sytuacji w a
lutow ej, stwierdzić możemy, iż dW|a zdarzenia 
w yw ołały  óW| stan anormalny. Pierwsze to 
deszcz|e|i powodzie, drUgic, to zarządzenie Ban
ku1 Polskiego o niep'rzypus2 czeniu bilonu. -

Rozporządzenie antybilonowe wy'w|cłało W 
masach groźną Choć bezpodstawńą wizję dWU- 
welutowosci ,co spowodowało zwiększenie się 
piopytul na dolary, a co za tern idzie — nagłą 
ich1 zwjyżkę.

Z d rug ie j strony długotyWlałc deszcze i hie- 
blyiwbłel powodzie W> połuamowej części państwa 
kazały  Wątpić w  piofwbdzenie zbiorów1 tego- 
rioicznyicii Prostym skutkiem  tego ostatniego 
hyłoby zubożenie k ra ju  i powiększenie deficy
tów, a dot za tern idzie możliwość spadku 

'0.
Na szczęście jedńak  raptowńa zmiana aury 

wjyjaśniła o  tyle sytuację zbiorów, iż jak1 wyni
k a  z dotychczasowych danych, będą  one wyższe 
pionad przeciętny poziom, a znacznie lepsze niż 
zeszłoroczne.

Dalej cofnięcie przez Bank Polski w' poro
zumieniu z min. skarbu  rozporządzenia o bi
lionie przyczyniło się ogromnie dlcr uspokojenja 
loipinji publicznej.

Obecnie więc niema żadnych 'konkretnych 
przyczyn, m ogących wywołać ponoWhe drganie 
dlolara, a przeciwnie dobre wyniki żniWi każą 
nam jaśniej spoglądać w’ przyszłość ekonomicz, 
ną i finansową k ra ju .

■ ■ ■ ■ ■ n M n H n

0 międzynaroaową solidarność i  straihiem górnlKuw
angielskich.

PARYŻ. 27. lipca. (Pat.) Teł. Comp. W e 
Wtórek, w  Paryżu, zbierze się kom isja wyko- 
naWlcza międzynarodowego związku górników  
celem zbadania żądań .angielskich igórnikóW! We
dług których |w| razie s tre jk u  angielskich gór- 
njkiójw! mieliby się przyłączyć do strejkU g ó r 
nicy na kontynencie.

LONDYN. 27. lipca. (Pat.) Tetógr. Comp. 
Delegaci angielskie! górników] wezmą Udział

W(ei w torek w sejsji komisji wykonawczej mię- 
dzynapodóiwki górniczej w Paryżu. Będą oni 
prosili delegatów! Francji, Belgjii i ,Nie|miec, aby1 
bojkóto  wlali w ysyłkę węgla do Anglii.

LONDYN. 27. lipca. (Pat,) Kongres ro 
botników! tjranspiortowych i kolejicwych posta- 
niolwił na Wypadek przerw ania pracy w kopal
niach ipiodjąć zabidgi jwl celu zapobieżenia w ysył
ce! |w!ęgla.

0 zjednoczenie wszystkich partji robotniczych
b r y t y j s k i e g o  im p e r j u m .

LONDYN. 27. lipca. W  poniedziałek1 rozpo
częły  się tul o b rady  konferencji, odbywającej 
się pod1 przewodnictwem Macdonalda, a m a
jącej na celu doprowadzić do śicisłego k o n 

tak tu  m iędzy wSzystkiemi partjąm i robotnicze- 
imi brytyjskiego państwa, i stw brzyć piroletar- 
aćkie podstawy brytyjskiej jedności państwo

wej,. Znaczenie tej konferencji polega m. in

I a;  Spróbować Erdalu ■
J do kolorowego obuwia ■
b — to znaczy już innej ® 
" pasty nigdy nie używać. ■

nemi na tern,, że n. p. Wszystkie stany austrat,, 
skiegjo. związku państw posiadają rządy  robo
tnicze, a również w: innych d)oiminjach, przede- 
wszystkiem wi plołUdniowej Afryce part ja  robo
tnicza przedstawia znaczną siłę Na konferencji 
odbytej jeszcze za czasu, kiedy Macdonald był 
ppezydientem ministrów, b y ły  reprezentow ane 
part je  robotnicze Aust,ralji, Indji brytyjskich1, 
Kanady, Połudn. Afryki, Rodezji, G uyany i Pa
lestyny.

Obecna kónfereucja zajmie się cwestjami, 
dotyczącemu międzynarodowej emigracji robo,- 
tników, protokołem  geneWfskim, międzynaro * 
dowem ustaWbdawstw-em robotniczem, sytua
cją robotników indyjskich Wl brytyjskich domi- 
n, ach i sjocjalnem ustawodawstwem  terytorjów  
znajdujących się na podstawie m andatu Ligi 
narodów  poa zarządem  rząd u  brytyjskiego. "

*

Amerykańscy i meksykańscy 
robotnicy.

(Inf. M iędzynarod). Eugenjusz V. Debns, 
sędziwy Wódz am erykańskiego socjalizmu, wy
sła ł do prezydenta m eksykańskiej republiki, 
generała  Callesa, list, w! k tó rym  wzyWfa do so
lidarności robotnikowi obu) k ra jów  Wicibec kno
w ań amerykańskiego. kapitału naftowego, pra._ 
gnącego zasiać nienaWŁść międźy ludami. Wi 
liście tylm .czytamy:

,,Korzystam ze sposobności, aby wyrazić 
W am m oje szczejre uznanie za ostrą replikę, 
jak ą  daliście służalczem u odwbkatowi trustow i 
k tó ry  z łaski kapitalistówj w  obecnym rządzie 
z W allstreet (przy te j lulicy znajduje się no~ 
wfojorśka giełda — Red.), jest sekretarzem  
stanu (Kellog — Red.;. Miljony Amerykanów) 
przyklasnęły waszej energicznej i męskiej o d 
powiedzi na bezczelną obelgę, rzuconą przez 
niego na rząd m eksykański za to, iż przeciW!-. 
stawił się  bezw stydnem u Wyzyskowi m eksy
kańskiego! lUdU przez gospodarCżyfdh! i politycz
nych w ładców  St. Zjednoczonych. M eksykań
scy i ajmerykańsey nobotmcy nie dadzą się db.iL 
żej podszczuWIać w zajem  na siebie, aby popie
rać cele rozbójniczych plutoklratóWf i paskarZy ; 
są loni braćm i i totwlarzyszami, ich sprawa jest 
Wspólna i m iędzynarodowa a Rio G randę nie 
nie zdo ła  ich rozdzielić od siebie.
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Tragiczna śmierć zakonnicy.
Nieszczęsna utopił? się w zagadkowy sposób w ukropie.dnia.

LWÓW, 28 lipca

SIEDEM DZIESIĘCIOLETNIEGO STARCA WY
RZUCAJĄ NA BRUK. Otrzymujemy nast. notajtkę: 
Ludwik Pawełkiewicz, lat 70, cieśla, wyrokiem Sądu 
S. I. we Lwowie wyrzucony zostaje dnia 1. sierpnia 
na bruk z ojcowizny swej. której nigdy n ie sprzedał, 
a w któyej posiadanie dostała się podstępem  osoba 
trzecia.

Dziś wniósł do sądu prośbę w m yśl arl. 23. 
ust. o ochronie lokatorów, udow adniając w duchu 
tej ustawy, że przez rok pozostaje bez żadnej robot}', 
wobec czego eksm isja wedłuig ustawy jest niedo
puszczalna.

Nie zechce chyba Sąd S. I.. rozważając jego 
prośbę brać tak haniebnego postępku! wobec robotni
k a  — na swoje sumienie.

Ludwik Pawełkiewicz, Lwów, Źródlana 63.

D ZIW NE PRAKTYKI. W ywiadowca P. P. pJ Zo- 
bolewicz, pełniący dyżur w gmachu sądowym podczas 
obecnej rozpraw y Jaegera i to w. m a podobno ansę 
do ,,Dziennika Ludowego1} gdyż wzbrania wstępu 
współpracownikom  naszego pism a na salę r 0zpraw. 
tłum acząc się zakazem, nie wjiadomo czyim. Mamy 
nadzieję, że odnośne czynniki Ipouczą tego pana, jak 
ma. swoje obowiązki spełniać wobec osób, udających 
się na rozprawę — co jest ciężkim obowiązkiem dzien
nikarskim , a nie przyjemnością.

ARESZTOWANIE SZAJKI OSZUSTOW DOLA
ROWYCH. Wolf false W i;helm Horn, rodem z Piotr
kowa, Izaak Ger. zam. przy ul. Gródeckiej pod I. 51. 
B ernard Beer. zam. przY ul. Kazimierzowskiej I. 35^ 
Dawid Holzmau, zam. przy ul. Nęckiego I. 6 i Da
wid Bursztein false Gnibste-iu. z W łodzim ierza Wo
łyńskiego, zostali aresztowani we Lwowie za szereg 
sprytnych oszustw.

Aresztowani rozgłosili, że wynaleźli sposób spo
rządzania przy  pomocy elektryczności odbitki z do
larów, czyli podwajać je. Pobrane do podwojenia od 
klijentów dolary kradli w sprytny sposób, twierdząc, 
iż banknoty ..spaliły się w p rasie”. Poszkodowanych 
przyjm owali następnie jako spólników do swych dal
szych oszukańczych praktyk.

Rówtiocześni# przedstawiali się jako więksi kupcy 
rosyjscy i •icźłonkowie bolszewickiej bandy dywersyj
n e j i wyłudzali od kupców  łódzkich i bielskich zna
czne ilości towarów tekstylnych, wełnę i przędzę, 
płacąc za pobrane towary bezwartościowymi wekslami. 
Towary te sprzedawali następnie za gotówkę niżej cen 
fabrycznych.

Hersztem tej szajki był W. Horn, który dopusz- 
szczał się również szantażu na swych wspólnikach. 
Niektórych z nich zm uszał sitgaslją ido przestępsitw, 
bijąc i ipózhawjiając ich wolności. W spólników swych 
Bulrszteina i G lurm ana z Lodzi p-obi? tak ciężko, że 
inUsieli oni leczyć się przez szereg, miesięcy w szpi
talu. Dalsze śledztwo w toku.

CHCIAŁ OKRASC WYSTAWĘ. Józef Schmid i 
Stanisław H irschhom , pomocnicy handlowi, przytrzy
m ali wczoraj wieczorem Antoniego Grabowieckiego, 
który usiłował okraść wystawę sklepu Karola Starka 
pod lu m ą  ,,Andree’ przy pi. Marjackim- Przy areszto
wanym znaleziono browning, nóż „majcheJf“, kawał 
sznurka i klucz do otw ierania wystąw sklepowych. 
Grabowiccki liczy 30 lat, jest rodem z Sambora i 
był studenlem uniwersytetu. W drodze do policji usi
łował G. zbiedz w ulicę" Kilińskiego. Przytrzym ano go 
i odstawiono do aileszlów policyjnych, których jesit 
częstym gościem.

ZAGADKOWY ZGON. W anda Radecka, żona le
karza, zam. wr Jaryczowie, przechodząc przed dwoma 
dniam i ul. Kopiei;nika, zachorow ała i zm arła wkrótce. 
Zwłoki odstawiono do InstyfulSu m edycyny sądoWej 
celem Ustalenia powodu zagadkowego zgonu.

WYPADKI Z LW OW SKICH MIEJSC K Ą PIE
LOWYCH. lł- le ln i Jan Mandziak, zam przy ul. Koper
nika, kąpiąc się Wczoraj popołudniu w Żelaznej W o
dzie, uderzył igłową o deskę, iprzyczem doznał ciężkie
go zranienia. Pogotowie rat. po zaopatrzeniu odwiozło 
go do szpitala.

Z zamkniętej kabin} na ..świtezK skradziono apa
ra t foiograliczny na szkodę Leona Dubieiiskiego. war
tości 120 zł.

M arja Kulczycka, licząca Lat 21, od siedmiu lat 
przebywała w igr, kat. klasztorze SS. Paulanek., W  po
łowie listopada ub. r. rozpoczęła ona jednoroczny kurs 
pielęgniarek w szpitalu powszechnym we Lwowie. — 
Wr tym czasie zamieszkała jako sUblokatorka u Karo
liny Mazurowej, zajętej rówmież w szpitalu.

Od pewnego czasu Kulczycka poczęła, praw do
podobnie wskutek przemęczenia zapadać na zdrowiu. 
Często skarżyła się przed M azurową na ból i za
wroty głowy.

Pewnego razu* w miesiącu kw ietniu br. zemdlała 
w czasie wykładu1, przyczem robiła wrażenie chorej 
na padaczkę. Poprzednio nie cierpiała jednak na po
dobną chorobę.

W nocy n a  ub. poniedziałek Kulczycka spędziła 
noc n a  czuwaniu przy chorych. O godzinie 7-mej rano 
udała się wtprost z sali na -mszę do kaplicy szpitalnej. 
T u  straciła nagle przytomność, a  gdy ją  ocucono, -po
dziękowała za pomoc i sama Udała się do łazienki 
aby Wziąć kąpiel.

Dnia 4. bm. rozpoczął wodociąg z® Szkła zasilać 
wodj dobrustańskie, skutkiem czego Lwów otrzymuje 
dziennie o 5.000 m- sześć, wody więc-ej, niż dotych
czas. Wobec tego miejskie zakłady wodociągowe mogą 
oddawać do dyspbzycji ludności bez przerw y wodę 
od godz. 6 rano  'doi 2 ipopoł.

Jak  nam  wiadomo, dyrekcja Zakł. wodociągowych 
czyni starania o uzyskanie konsenst! gminy Szkia na 
dalsze 3.000 m. sześć. w--ody. Ponieważ dotychczasowy 
konsens opiewa n a  7.000 m. szesc.. W razie uzyskania 
Zgody Sżkło zasilałoby ludność lwówską 10.000 m- 
sześ-c. wody, co. umożliwiłoby Lwowowi kórz3’stanie

Znana i ceniona artystka , b a g a te li"  p. 
Aniela Kolman uległa ciężkiemu 'wypadkowi. 
.Wczioiraj lwi porze obiadowej Iw! jej mieszkaniu! 
przy' ul. Karmelickiej 21 eksplodował pirimus, 
fw(y!wołuijąc pożar. Zajęła się suknia na p. Kol. 
iman, k tó ra  u leg ła  dężkieimu poparzeniu na 
tw arzy, rękach  i na icałeim ciele. Pożar, w 
mieszkaniu! ugasiła wezwana sltaż pożarna, a 
piogotdwjte ratUInkowe pirzeiwttiyzfo p. Anielę 
Kolman W! groźn-ylm sranie do szpitala św. Ła-, 
zarza, gdzie o godz. 9.45 Wlecz, zmarła.

Walka z gruźlicą.
WARSZAWA. 27. 7. (Rat.) Ministerstwo Pracy 

i Op. Spoi. rozesłało w m arcu rb. pismo okólne, zle
cające powołanie sam orządów i -instytucji społecznych 
do opracowania na podległych sobie terenach planu 
organizacji walki z gruźlicą. Na (pierwszy iplan wy
sunięto konieczność tworzenia przychodni -przeciwgru
źliczych dla dzieci i m łodziezj.

Otwarło w W arszawie wzorową (przychodnię -prze
ciwgruźliczą, prow adzoną przez Polsko-Am erykański 
Komitet Pom ocy Dzieciom; dobiega do końca organi
zowanie jeszcze dwóch wzorowych przychodni w W ar
szawie; organizują się 2 przychodnie w Zagłębiu, je
dna w Rypinie i jedna w Lodzi.

Na jesieni projektuje się otworzenie -,całego sze- 
reffl takichże przychodni w  różnych punktach Rze
czypospolitej. Jednocześnie zaznaczyć należy, że za
kończone zostały dnia 15. lipca rb. kursy  przeszkole
nia dpi-elęgniarek — wywiadowczych dla przychodu, 
przeciwgruźliczych, urządzone przęz Towarzystwo Prze
ciwgruźlicze.

ideał a rzeczywistość.
M ilita r y z a c ja  w y ż s z e g o  s z k o ln ic tw a  

w  Ito sji s o w ie c k ie j .
W Moskwie ogłoszono dekret o m ilitaryzacji wyż

szego szkolnictwa Rosji sowieckiej. Na zasadzie tego 
dekrelu program  wszyskieh wyższych zakładów1 nauko- 
wyćh zostaje uzupełniony przez wprowadzenie teore-

Po pewnym czasie spostrzegła posługaczka M arja 
Raimczak. iż przez szpary drzwi łazienki, w której 
przebywała Kulczycka wypływa, woda szerokim  stru
mieniem. Rai-mczak nie wiele myśląc wyważyła prze
mocą zamknięte drzwi i ujrzała ze zgrozą Kulczycką 
bez bielizny, klęczącą, twarzą zaś i  p iersiam i 

ZANURZONĄ W  UKROPIE 
cieknącym z otwartego k ran u  do wanny. Gdy zabrane 
ją  z tej strasznej kąpieli, nieszczęsna ciężko poparzona 
nie dawała znaku1 życia. Natychmiastowa pomoc le
karza Knosaka pozostała uez skutku.

Tragicznie zm arła prawdopodobnie zemdlała po
nownie w czasie przyrządzania sobie kąpieli, a upadł
szy twarzą cło wanny, została zalana ukropfem i u- 
topiła się przed przyjściem do ptrzytomnośJi.

W  celu przeprow adzenia śledztwa w tej sprawie 
zjaw ił się wkrótce w szpitalu sędzia śledczy r. Wito- 
szyński, kom isarz P. P. Batorski i wyw Lorch, Po 
spisaniu protokołu polecono zwłoki odstawić do In
stytutu m edycyny sądowej.

z wody przez cały dzień bez przerwy. Nie potrzeba 
podnosić, jak olbrzymie miałoby to znaczenie ze wzglę
dów s a n i larno-h ygj en i cz»y ch.

Dziwić się tylko należy, że magistral lwowski nie 
Uważał za stosowne podać tego tak ważnego faktu do 
wiadomości publicznej. W idocznie dla naszych gło
waczy -magistrackich Sprawa lak wysokiej hygjenicznej 
wartości, jak dostarczenie ludności odpowiedniej ilości 
wody jest spraw ą bagatelną. Jeszcze jeden przykład 
więcej, jak daleko naszemu1 zaśniedziałemu m agistra
towi do zrozum ienia kultury  europejskiej i  jej wy
mogów.

denlów w charakterze przyszłych dowódców' arm ji 
czerwonej i p-rzygotowania pozostałych do pracy w 
dziedzinie przemysłu, wojskowego. Prócz tego wszyscy 
studenci w okresie letnim przechodzą trzym iesięczne 
ćwiczenia w obozach Wojskow ych. Żaden słuchacz wyż
szego zakładu naukowego nie -może otrzym ać dyplomu, 
nie zdawszy uprzednio egzaminu z przedm iotów woj
skowych nie odbywszy trzymiesięcznych ćwiczeń.

W H H h  ^ 5.,, . ^ | I I | » i i i  u i .  i i . .

Zwycięstwo socjalistów francuskich 
przy ściślejszych wyborach.
PARYŻ. 27. lipca. (Pul.) W  .ostatnich ści

ślejszych IwjyJboirach d‘o rad generalnych kartel 
tggtfc)- zdobył 133 mandatów, k tó re  w  ten 
sposób rozłożyły się na poszczególne partje, 
(wfchodzące w skład karte lu : radykali 5, ra- 
dlykali socjaliści 72, republikanie socjaliści 3, 
socjaliści 52, Partje opozycyjne: ‘kom uhiśti 10, 
IklonselrWatyści 14, republikanie 6, republikanie 
łejwBo-wl 48. O gółem  pirzy 'wyborach ujaw niła 
się całkWwita 'klęska komunistów. W  pierwszem 
jglosoWaniui w toku wlybolró(vv( dl:( rad generał. 
a'y;ch zaznaczyło- się przeSUUięeie punktu cięż
kości na te|wb. Wie Wczorajszych ściślejszych 
fwjyboiradi odnieśli zwycięstwo socjaliści. !

0 uiymlanę więźniów politycznych.
W ARSZAW A. 27 lipca.. (A. W .) Dziś jroz- 

jpioczęły się IwjtRydzo rokowania między przed- 
J st.awódelami polskiego i litewskiego C zerw o
nego- Krzyża, (w! sprawie Wymiany w ięźniów p o- 

! litycznych1. W  Więzieniach litewskich przeby- 
jwla w śród (okropnych w arunków  okołe 40 Po
lakowi.
^K om unikatu .

X BACZNOŚĆ KAFLARZE! We środę, dnia 29. 
bm. odbędzie się poufne zgromadzenie o godz. 6-tej 
wie-czór, w sali przy ul. Zielonej 7. Sprawy bardzo 
ważne. Obecność wszystkich członków konieczna.

Za Z arząd : Selesz-czyński.
X IV. KONGRES ZW. SPOŻYWCZEGO. W  dniu 

9. sierpnia o gpdz. 10-tej rano rozpocznie sWe obra
dy IV. Kongres Związku Robotn. Przem ysłu Spożyw
czego w Polsce w sali Związku Kolejarz}", przy ul. 
Długiej Nr. 19 w W arszawie, który trwać będzie trzy 
dni.

Lwów otrzymuje o 3.000 m3 urody więcej.

Wl

T r a g i c z n a  ś m i e r ć  a r t y s t k i  Ilycznvch * praktycznych wkładów z dziedzm-- woj-
k O  k f e j  jskowości. Program  przewiduje wyszkolenie części stu-
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W y K y t y n  i  w s p ó lo s h a r ż e n h  p r z e d  s ą d e m .
Siedemnasty dzień rozprawy.

W czoraj fw| dalszym ciągu zeznawał świa
dek podinsp. PiątkieWjcz. Jak iwiadcmo, osk. 
M ykytyn tolbdążył świadka swemi zeznaniami 
p, czetm podaiw(aliśmy. W  picrwotnem śledztwie 
sądotwiem, pirzesłiulchiwał p. Piątkiewieza sę- 
d!zia Kutka, nade[r szczegół)o!wjo ipirzez przeciąg 
Cztebeich dni. Stawiane wiówczas pytania, były 
ftOlrmUłcAYiane w sposób, jakoby p. Piątkiewicz 

BYŁ W SPÓŁOSKARŻONY 
ą  nie zeznatwlał jakp  świadek. Oblrona usiłowała 
^y|cziOjraj poddać krytycznej analizie sposób 
prjolwladżenia śledztwa przez ,r. Rutkę. W  tym 
oeltul postawiono świadkowi szereg pytań. P rze
wodniczący pirzdwiażnie Uohyiał te pytjainia.

Na “wstępie przew. zapytał się świadka, 
dlaczego przeprowadzał adagacje M ykytyn a w 
obecności wlspółoskarżonylch. Świadek w yja
śnia, że ufwfażał ich za inform atorów policji, 
d|o k tórych m iał zaufanie.

Prjcicuratoy zapytał się p. P iątkiećicza, 
cz^ Iwj zw iązkb z tą  sprawą 'został

W  DRODZE KARNEJ 
przeniesiony z W arszawy.

SlwŁadek: Na własną prośbę.
R ró k .: Czy iprafwldą jest, ze M ykytyn wiele 

miólwlł w czasie swych zeznań o zamachu1 na 
[więzienie w' W arszawie, o raz o terrorystach 
a  szczupłe dawiał inform acje o zamachu na p. 
prezydenta ?

Św iadek: J a k .
Następnie zeznawał p. Piątkiewicz, że dYF 

zaskoczony systemem śledztjwć sądowego we 
LWjowie. j

Pytania obrońcóW'1 były, jak1 to wSpominaliś- 
piy; przeważnie uchylane przez przew odniczące
go. Obrona zaapelowała ponicfwnie do try- 
buPałU.

Pio naradzie trybunał zatwierdził zarządze- 
nie przewbdniczą cego.

Dr Landaiu przem aw iając po. przerw ie 
Istwlelrdza, żo w sprawie 'zamachu były  trzyj 
koncepcje. Piedwlsza, iż zamachu1 dokonali UV
Krain cy, następnie posądzano o to  1%1'(rnuinistówj, 
jwj końcu1 mówiono, iż konspirracja ta wyszła 
z  kó ł żydowskich.

Obrońca zapytuje się o. PiąfkW wicza: Czy 
miał k iedykolw iek’ na myśli tę trzecią kon
cepcję w' czasie przeprow adzenia śledztwa 'wl 
tej jraW ie .

Św iadek: Nigdy.
Dr Landaul: W  priotokbłach powiedziane 

jest, że już (wl czerwcu z. (r. loskarżonj' Korn- 
haber namólwił M ykytyn a djo napisania listu do 
p. pirez. sądu rHajwiła, a  następnie działając 
konspiracyjnie posłał M. db kom- Kajdana, pó 
fniej zaś posiano go aa plac gdzie dokfcfciano 
zamachu.

ŚW|. PiątkieWicz iodpowiada, ze o tern !vv1szv- 
stkielm

DOW IEDZIAŁ SIĘ W  ŚLEDZTW IE
lub  fwlyczytłł' w ,.Gazecie c o d z ie n n e jP y ta -  
nie! sfiormułofwlane w tej sprawie uerwlił r. 
Franke. ‘ r

Następnie [zeznaje św iadek, iż w  W arszawie' 
na (ogół .panoWlała opinja, że' Iwiowska policja 
bezpieczeństwla była n iekom petentna do p rze 
prowadzenia śledztwa w sprajwjie tego zamachu. 
Sp|ra(vvla ta WwalifiklUje się pod  'kompetencję po
licji dla spralwl politycznych.

Następnie ślwiadeh opisał w ygląd zewnę
trzny terrojrysty Chorkiria, który powjrócd do 
k ra ju  Iwjraz z Pańczyśzyneim z klougiresu' 'komUL 
nistycznegoi 'w! Moskwie. Z opisu1 tego w yńikaM  
ż k  'był on nieco podobny <%( Steigera, i nosił 
„duże .ciemne, amejrykańskie oku łapy".

PiątkielwScz podniósł dalej, iż Pańczyszyn' 
|w| śledztwie narzekał, i nie b y ł Zachwycony 
tylm ziazdelm kom unistycznej m łodzieży wj
M oskwie, twierdził bowiem, że . za dUżo byłą 
tam żydów!".

W szyscy delegaci z Biał|oftu|śi i z innych o-, 
kolie, zdanielm Pańczyszyna. byli narodowości
żydow skiej.

Dr. Landau zapytuje się następnie: Czy
śwjiaidek więcej ufał Mykyłyttiowi czy kom. 
K ajdanow i?

PrzeWJ. Uchylam to pytanie.
Dr. Landiąui mówi następnie, iż w  protokole 

zeznań p. Piątkiefwlicza jes t napisane, iż przy
znaje się on do niedociągnięć [w( sw em  śledz
twie! w sprawie zamacuu. Na Ródsthwfe tych 
zeznań, prokurator ja  postaiwlła Wniosek p rze 
prowadzenia śledztwa dysccolinarnego przeciw 
ślwjiaćkowi.

Prze!w|odnicząqy sprzeciwia się również po
ruszaniu tej sprafwjyi. i

P,o Uchyleniu tym podo'bnych innych pytań 
d!r. Landau zaapeI!o|w|ał do trybunału

Prokurator polemizując z tjwierdzeniami dr. 
LandaUa udjofwćdniał, iż tw ierdzenie, jakoby  
D(w(ornidki i M ykytyn w śledztw ie zeznali pod 
przymusem niepraWdę, czem lolbciążyli współ- 
oskarżonych

LW.óW;, 28. lipca.
Z niemiłejn zdziwieniem przyjęto  w na

szej# mieście wiadomość, że p. Sosnowski idc- 
nął sfwlą kand. na rtyir. teatr. Nasuwa się za
pytanie, czyje i jakie informacje skłoniły p. 
S(oisnolvv|skiego ao. dAfnięęia kandydatury  k tó 
rą  'Wniósł po. długim  namyśle, praw ie, że w  o- 
statniej chwili. Prasa Wypowiadająca zwlykle 
najlrożbieżniejsze poglądy, 'w| tym w ypadku by
ła  zgodna, bo ipoiwjażne nazwisko p IScisnowskie? 

• g o  jako ra^yscra i 'ajrjtysty oraz 'jego. idsoba da- 
(\v[aly rękojm ię, ze tea tr znajdzie się W najod
powiedniejszych rękach. Tymczasem p. Sosno-, 
lw|ski wycofał się z konkursu', podając powód 
przynoszący zaszczyt jielgo obywatelskiemu' po- 
czUciu, ale nierealny;, niemogący zmienić stany 
rzeczy. Ek> ośwliadiczenie, że nie chce się podjąć 
kieiriolwlnictwa te a tru  dlatego, iż nie może po- 
giodzić się z redukcją personalu teatralnego o 
116 osób, nie zmieni sytUacji, przesądzonej jrfż 
iu|ohlw'ałą rady miejskiej.

O  dzień Wcześniej spółka Adwentówicz- 
Barjwiński również w ycofała się oficjalnie z 
k |on 'ku jrsu . Z  3 7  W n iesio n y ch  zatem p o d a ń  od
padły band}-datUry Sosnowskiego, A dw entow i
cza i BarWińskiego. Fatalna gwiazda, żdaje się 
ślwiieci naszemu teatpowi, chaos, wyWołany u- 
stąpieniem p. Schillera, nie tylko się :nie zm niej
szył, ale spiotęgdWiał. Zdekompletowanie Rady

10.30 przedpołudniem  odbył się w sali k ina .,Apolio‘‘ 
olbrzym i wiec robotników naftowych, celem naradzenia 
się. w jaki sposób przyjść z pom ocą strejkująeym ro
botnikom  firmy ,,Silva P iana1'. Przewodniczyli na wie
cu ,tow. K. Inwał i tow. Krzyżanowski, sekret, tow. 
M orawski. O sytuacji slrejkowej referowali tow- Ma
luch i tow. Przewłocki. Przem aw iali tow. Krzyżano
wski, Ossowski i inni. O ogólnej sytuacji gospodarczej

O njasłyćhanem m orderstw ie donosi „P raw da1' 
moskiewska, W  okolicy Homla, pewien czerwonoar- 
miejec nazwiskiem Iwan Mikołajewicz _Putiatyn zamor
dował swą 9-lelnią córeiczkę.

Czynu tego dokonał w sposób wyrafinowanie 
bestjalski.

Zawiódł dziewczynkę na cmentarz, kazał jej 
klęknąć na grobie jednego z komUlnistów i op'asawszy 
chustką jej oczy, poderżnął gardło kuchennym nożem.

Ujęty przez żaudarm erję nie wypierał się siwego 
czynu, lecz twierdził, iż popełnił go z miłości dla 
państw a komunistycznego.

*NIE JEST ZGODNE
z istotnym stanetn sprawiy. Wspomniani zeznali 
(wówczas praw dę, .qo poświadczą aplikant sądo- 
lw|y p. Blaisz!ke, obecny p rzy  spisywaniu! proto- 
klołó!w| w  sądzie, świadkolwle Filasiewicz, Ke- 
febkp , rod'zina Pańczyszyna, Łotacki i inni 
'Świadkowie, powołani przez prokulrafc|rję. W o
bec tego iplrokUratof aprobuje zarządzenie prze- 
Yjodniczącego. ' i

T rybunał ppi naradzie, zatwierdził zarzą
dzenie przełwlodniczącego, p,rzy|czem udzielono 
dUfofud Landauowi nagany1, za wypowiedzenie 
iw| swem przemówieniu' poć  adresem pirze^wlo- 
dniczącego słófwj: „mechaniczny i tendencyjny 
form alizm ". '

Dziś (vvj dalszym ciągu „eznaje pod
inspektor PiątkielwScz.

m iejskiej i komisji teatralnej z pbwfodU ferji 
letnich, przyczynia się d'o twjytworzenia sytua
cji, k tórej ostatecznym  rezultatem  będzie do-, 
aąyfwlczioiść i przyiptaidkbwość decydująca przy  
rozstrzygnięciu' konkursu', k tó re  m a zapaść za 
kilka dni.

W  ostatniej chwili dbwiadUjemy się, że. 
Komisja teatralna, na lw|czorajszem popołudniio* 
Weim posiedzeniu w którem  brało  udział 
9 członków , uchwaliła większością głosóW za- 
p'nOpono(w|ać kandydaturę p. BairWińskielgo (bez 
Ad|w(ento'wicza) na dyrek tora  teatrów . Należy 
zatelm przypuszczać, że poza zgłoszoną, a po
tem wycofaną 'kandydaturą wspólną A dw ento
wicz- BarWiński Wipłyhęła jeszcze przed  up ły . 
iw(e!m terminu (20 b. pn.) psobna |ofe,rta p. Ba,r- 
lw|ńskie!go, śkoiro komisja teat,ralna wzięła kan
dydaturę p'. BarWlńskiego pod uWiagę.

Nie!d!db|rze się dzieje — (i obym był faf- 
szy!w!ym pirbrokiem) — ale nie mam wrażenia 
abyi się zanosiło na lepsze Pralwjdbpodcbnie na 
ploisiCdzeniU Rady m iejskiej, fwle czw artek, na
stąpi iw!ybór dyrektoya teatru); Rada m iej
ska, biorąca na siebie od|po(w5edzialność za ltcp 
naszej sceny, polwjinnc się dobrze i głęboko z.a- 
stanjdwlć nad tetm, komU ima powierzyć .jej 
kierownictwo.

ARTUR CWIKOWSKI.

UchMulono szereg rezolucji, wyrażających goto
wość inaterjalnego i moralnego poparcia dla strejkują- 
cych. Uchwalono jednogłośnie bez sprzeciwu' 10 proc. 
zar.obkru oddawać na fundusz strejkującycfa i apel do 
czynników rządowych, ażeby zmusiły przedsiębiorców 
naftowych do zaniechania prowokacji.

Olbrzymi ten wiec liczący przeszło 2.000 uczest
ników, zamknięto o godz. 1-szej odśpiewaniem ,,Czer
wonego Sztandaru11.

Mała Natasza okazywała bowiem wybitnie złe 
instynkty.

Pom im o surowej dyscypliny bolszewickiej panu
jącej w  dom1 ■ wybiegała codziennie do certfwi i  mo- * 
diila się przed świętymi obrazami. Zabraniał jej tego 
ojciec, groził i bił, lecz żadne napom nienia i kary 
nie pomagały.

W tedy zrozumiał, iż z córki je|go nic dobrggo 
nie będzie i w yrośnie n a  pociechę białym. Skoro pod 
poduszką w jej łóżeczku znalazł świętą ikonę, prze
b rała  się w nim  m iarka cierpliwości i zarżnął Na
taszę na cześć komuny.

Chaos teatralny.

■

Robotnicy Zagłębia zgłaszaią gotowość podtrzymania 
slrelHujących w „Silua Plana“ -

O lb rzym ie  Z g r o m a d z e n ie  w  B o r y s ła w iu . — P r a c u ją c y  s k ła d a ją  1 0  p ro c . n a  p o d 
trz y m a n ie  s tr e jk u ją c y c li. — A p el do  c z y n n ik ó w  rządow ycliF *

BORYSŁAW. 26. 7. (tel. wl.). W  niedzielę, o godz.

ireferowal tow. Skalak.

Straszny czyn fanatyka.
Ojciec zarżnął swą córkę z miłości dla idei bolszewickiej.
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Historja języka międzynarodowego.
Wybitni przeds awiciele nauki w Anglji, przy 

postawieniu pierwszej maszyny parowej na szynach 
kolejowych, twierdzili że niemożliwe będzie jej po
sunięcie się naprzód. Maszyna jednak poszła i wkrót 
ce pociągnęła za sobą naładowane wagony.

W  naszych c/asach, jakże .już brakło upartych 
twierdzeń o niemożliwości te egrafowania bez drutu.

Powiedzmy że te materjalne wynalazki nie dzi
wią nas i prędko przekonywują. Jednak, jeśli mówi
my o tak do głębi człowieka sięgającym zagadnie
niu jak jedna wspólna mowa d!a wszystkich naro 
dów, ras, plemion, religji, społeczeństw i grup, to 
zdziwienie nasze i wątpliwości musza być poprze
dzone słębok em rozważeniem argumentów za i prze 
ciw. Mimo jednak najlepszych twierdzeń i wyka
zywania praktyczności, taki wynalazek jak wspólny 
język dla wszystkich, nie może się spodziewać 
szybkiego rozwoju. Wreszcie zbyt szybki rozwój 
stałby się tu szkodliwy. *

Ludzkość od tysiąca lat zajmuje się zaeadnie 
niem języka międzynarodowego. Od setek lat po
czyniono już przeszło 200 prób sztncinego języka. 
Wszystkie jednak- próby zawierały w sobie tak 
wielkie wady, że po niedługim czasie zaniechano 
nietyiko uży-ku ale i propagandy na rzecz tychże. 
GeDialność umysłów ludzkich me umiała wyczuć 
przeszkód natura nych utrud' ających wejście w peł
nie życia pomocniczemu językowi.

Dopiero okólista z Białegostoku Dr. Ludwik 
Zamenhof wyciągnął praktyczne wnioski z trud
ności porozumiewania się różnojęzycznych obywateli 
w kresowem mieście, oraz niedomagać jakie popeł
nili twórcy języków międzynarodowych. Zamenhof 
wytknął sobie trzy zasady: łatwość Dauki języka,

aaśam BBm m m

, term inowych kredytów, któreby pozwoliły na punktual-’ 
niejsze i dokładniejsze wywiązywanie się przez Kasy 

poszanowanie twórczości języków narodowych" ma- z ick zobowiązań, 
jącej już charakter międzynarodowy i niezależność! Minister P racy i O. Spot. przyrzekł, że podda
języka międzynarodowego od któregokolwiek narodu : sprawę kredytów  dla Kas Chorych szczegółowemu- 
lub rasy. Te trzy warunki zachowane przy tworze- i badaniu.
niu esperanta zapewniły mu rozwój S ęgający już Pod względem organizacyjm m  zaznaczyć należy
dziś w najdalsze zakątki świaia i omal we wszyst- j postęp, który manifestuje się przez zakładanie Związ- 
kie dziedziny życia. ków Kas Chorych lokalnych. Istnieją dotąd Związki

W roku 1887 ukazała się pierwsza bro- j krakowski, lwowski, poznański i łódzki, a tworzy się 
szura w języko esperanto. Zaledwie więc 37 lat! obecnie związek warszawski i górnośląski, 
rozwija się to ludzkie dzieło. I  mimo różne prze- j z  ^ Tjaśnteń delegatów Kas Chorych i « k * * -
ciwoosci ze strony ludzi którzy najczęściej nie znają WyCh  Związków Kas Chorych wynika, że instytucje te 
zasad tego jęzjka, lub sprzeciwiających s ę  z reguły j r0zszcrzają obecnie swoją działalność i n a  leczenie 
wszelkiej międzyna odowości, i aoiy w esperanto i klimatyczne. Członkowie Kas Chorych wysyłają swoich 
już setki tys.ęcy książek najlepszych autorów j C2jonków do sanatorjów, będących w łasnością Kas 
z rożnych dziedzin tłumaczonych i oryginalnych. Chorvch s ich Związków, jak Bystra, W orochta. Lu- 
Na całym świeci© wychodki setki gazet światowych: kwików koło Poznania, Szkło ko Jo Lwowa, Zakopane 
lub terytorjalnych. Dział pras i literatury rob lt- j j1(k p onadfo Kasy Chorych drogą um ów zapewniły so- 
niczej ma saoją bogatą reprezentację. 16 kougre-■ k;e pomieszczenie dla swoich członków praw ic w©" 
sów międzynarodowych l olbrzymia ilość kongresów j wszystkich miejscowościach leczniczyfch i klim atycz- 
narodowych, wreszcie okoliczneśeiowe kongresy i nyeh Rzeczypospolitej, 
i konferencje specjalnych działów. Wszystkie te i . ‘ . .. . . . .  v  c  °  v i I in Y a  ęlóiPT
wielkie nieraz 5000 ne zgromadzenia różao:ęzyez-! D użą uwagę skierował również Zarząd Kas Cho-

| ryeh na zapobieganie chorobom u1 dzieci przez urzą
dzanie t. zw. kolonji wakacyjnych, na których setł 4

Dziś po wprowadzeniu esperanta w wielu !dzif  szereS . ^ odni na kaf  Cho
krajach do SZkół i różnych instytucji, prawie n ie . ^  P ^ y w a  na sw.ezem powwtrzu pod op.eką wy-

nych przedstawicieli, używaty tylko języka espe-i 
ranto, do swoich obrad i porozumienia się.

spotykamy ludzi mających odwagę z lekceważeniom kwalifikowanych osób.

wypowiadać się o wartości esperanta. Życie z każ-1 Przy sposobności wyczerpująco o .a jw iona  za
dym dniem dowodzi, że jest to narzędzie w wiel- sla â bwestja wyszkolenia urzędników Kas C h o r y c h ,  

kim stopniu pomocnicze. Esperanto swoją praktycz-j 
nością sam sobie- już zapewnia powszechność! 
użycia. TUR-ano.

Sytuacja finansowa i działalność Kas Chorych w Polsce.
WARSZAWA. 27. 7. (Pat,). W  dniu1 18. liplc-a br. 

pod przewodnictwem Ministra P racy i Op. Społ. Fr. 
Sokala odbyła się w Ministerstwie P racy i Opl Spoi. 
konferencja w spraw ie finansowego położenia- Kos cho
rych, w związku1 z obeonem przesileniem  gospodar- 
czem. * i

Kolejno przedstawiciele większych Kas Chorych 
składali sprawozdania z dotychczasowej działalności 
kas, szczególnie uwzględniając finansową sytuację. — 
Stwierdzonem zostało, że Kasy na ogół m ają norm alne

koszty adiminisliiącyjne, które- w nielicznych tylko wy
padkach są wygórowane. W szędzie istnieje dążenie do 
jaknajwiększe, oszczędności. Minister Sokal podkreślił

Polsko - Amerykański Komitet 
Pomocy Dzieciom.

Według Sprawozdania, opracowanego przez wice -- 
dyrektora Polsko - Amerykańskiego Komitetu Pom ocy’ 
Dzieciom, dra Bromskiego, Komitet ten w r. z. roz
taczał pieczę nad 88 Stacjami Opieki n ad  Dziećmi J 
Matkami, rozsianem i po całem  Państwie.

Przez Stacje te przeszło 34.677 niemowląt, któ-
również konieczność jak najdalej idących oszczędności rym  udzielono 103.843 porad, ciężarnym  udzielone-
w wydatkach administracyjnych. Ze strony przedsta
wicieli Zarządu Kas Chorych wyjaśniono, że położenie

3,928 norad. m leka d la dzieci wydane 382.215 litrów. 
Na subsydjowanie Stacji Polsko - Am erykański

Kas uznaćby m ożna nietyiko za znośne, naw et za po- Komitet Pom ocy Dzieciom wydał 378.050 złotych — 
myślne. o ileby Kasy nie miały- zalegających wielkich rządowa subwencja z budżetu Ministerstwa P racy l 
należytości. W skutek poważnych sum. należnych Ka- Opieki Społecznej wyniosła 53.500 zł 
som Chorych, zachodzi konieczność uzyskania krótko- — : : :  —
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Benito Mussolini.
Przyczynek do historji renegata socjalizmu

Czyż w stnowach i giestach Mussoliniego 
nie dostrzega się jasi.|o, że ten  niepoprawny, 
p iagjator m ałpuje na każdym  k ro k u  Napo
leona? — a Jiolbi to dość- niedołężnie, hic- na 
tle zupełnie zmienionej epoki. - A pozowanie 
fotograform  i malarzom w  roli Napideona! 
Jest szereg takich f o to g r a f j i  Mussoliniego, kol. 
portowany-ch przez faszystów w innych k ra 
jach (wi Bawarji, Tyrolu. Szwajcąrji itd1.), na 
k tórych widzimy, Mussoliniego, dokładnie na
śladującego pozę Napoleona , nawet w takimi 
szczególe, jak  u k ład  włosów i toków .

Albo — w1 jakim  tonie m ów ił o sobie, zaraz 
na początku- swej nowej e ry  w' „Popolo":

„Ja nie posiadam aarui przystosowywania 
się dla przypodobania się, ja  żyję zanadto 
mrzeiciw regułom , ażeby móc hołdować takim 
przesądom ".

Tak mówił człowiek k tó ry :
1) w ykazał taki brak charakteru,
2) w; dągul jednej doby 24 razy zmieniał 

swoje zdanie,
3) k tó ry  swoje stanowisko sprzedał koa

licji za pieniądze i przez noc zmienił swój 
światopogląd

4) z zasadniczego socjalistycznego p rze
ciwnika wojny, stal się r*aj zaciekle jszy m agi+a- 
toireim wlojennyim i płatnym  agentem  rządu! 
francuskiego.

W szelkie Usiłowania Mussoliniego, by 
wciągnąć -proletariat w łoski dlo wbijpjyj i ozbić 
w łoską p-airtję socjalistyczną, spełzły na ni- 
cze|m.

Pro 1 et ar ja t  -włoski odparł solidarnie —

zdradziecki napad z za W ęgła na swoją czołową 
p-a-rtję i pozostał on w ierny tradycjom  socja
listycznym.

WłOska partja  socjalistyczna — nie1 zwia- 
żając na atak MuSsoIimego — trzylmała w! 
najtrudniejszych w arunkach wysoko! {sztandar, 
socjalizmu. j

Mussolinielmu nie -udało £ię oderwać anj 
jednej organizacji, aini jednej grupki od paitji 
a przeciwnie wsz-ySicy (odWróciIi sję od niego ze 
w strętem .

Sromotnie się skończyła 'karjera socjali
styczna ultra rewolucjonisty Mussoliniego ale 
nie jest to 1 odosobnKcfiy fakt. Prawie wszyscy 
renegaci socjalizmu stan na skrajnie leWem 
skrzydle- wi partji. C;zy to- b y ł Heirve, iczy to był 
0 |becny francuski minister Briand1, (zwolennik 
sfrajkul generalnegoi dnieimi i pocą), czy nawet 
nasz dom orosły minister ośw iaty Stanisław1 
Grabski, by ły  redak to r „G azety Robotniczej" 
(wjydawanej przez S. D. niemiecką. N iejednego 
dzisiejszego,_jW'ltra-lewicowego przywódcę ko
munistycznego-, zobaczym y z pewnością za kilka 
lat w olbozic butrżuazji.

II.
Po w yrzuceniu go z partji socjalistycznej- 

— m ając rozw iązane ręce — MuSsolini odkry ł 
przyłbicę. Był przecież zobowiązany swoim 
,,dde:boddwicom" z ;rząd'u francuskiego i w  tylm 
celu1 — widągnięcia W łoch do w ojny iśWiato- 
wiej — p rzy ją ł przecież pieniądze na założenie 
swego dziennika k tó rj i nadal byw ał finan.' 
sowany przez rządy  koalicji wojenneji.

Od1 pierwszego numeru- swego dziennika, 
agitował z całą enelrgją zapaleńca za wojną.

yM , których przed trzem a miesiącami nazy
w a ł  jeszcze obłąkańcam i, sz-czulj ącylmi bez-,
przytomnie d!o woiny, przew yższał obecnie W 
sw-oim organie stokrotnie.

Już w  1-szyrn num erze „Popolo dTtalia"' 
z 15. listopada 1914 r . spotykam y w artyku le  
redakcyjnym  M ussoliniego:

„M oje -powinszowanie — to jes t W-wiezne 
słów kb czarodziejsk ie: w o jna!"

T a gwiazda przewodnia „włojna!" p rzy 
świeca Mussoliniemu we WSzysfkich jego  arty„ 
kUłach i W  całej działalności, w różnych od
mianach.

Zachwycał Się w  Swym organie dem okra
tycznymi celami wojennym i koalicji zachodhiej- 
biadał nad tern i łzy przelew ał, że W łochy 
nie stanęły w obronie neutralności Belgji j  
praw a międzynarodowego.

O dkry ł vi7 solbie nagle dłulgo ukryte serce 
dla jęczących 'eszcze braci pod zaborem aU- 
strjaićkim.

N a poiczątkU w ojny sam Wyśmiefwtał ireden
tysto w, nazyw-ając ich domagania „deliriulm 
trem ens", obecnie całą parą żądał Wyzwolenia 
Trentina i Tryjestu- z pod austrjackiego- abso. 
lultyzmtl.

Atakowhł zaidekle rząd  włoski za jego  
pertrak tacje  z  AUstrją, obaw iał się, że Austria 
— zmuszona do tego — w- drodze ptekojowej 
spiełni wszystkie żądania w łoskie, co do prow in
cji w łoskich.

MuSstoliniemu nie zależało na zaspokojeniu 
słUSznych aspiracji narodowych W łoch, lecz na 
w|ojnie, za w szelką cenę po stronie koalicji.

D latego w swoim dzienniku WjykazywlaL 
że- dipoirowolne zrzeczenie się prowincji wileń
skich przez AuStrję niema żadnej wiartotści, je 
dynie bezpośrednia w alka i zwycięstwo w| o- 
tw arte i w-ojnie utnwjali raz  na zawSze p rzy łą 
czenie -Uzyskanych prow incji db Włoch.

„Szybka i zdeCydow-ana interw encja wo
jenna" !

i(C. d . n.)
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Tajemnice naszej planety.
po strasznych trzęsieniach ziemi w Japonji, 

które zruJDUWały _ uibrzymie miasta i k isztowały 
życie blisko dwieście ysięcy iu Izi, uczeni geolog j- 
wje orzekli, że chociaż Jap-mja znajduje s ę w pa
sie wulkanicznym i w przedłużeniu tego pasa znaj 

<duje s,ę pobrzeże Stanów Zjedno zonych nad Pa
cyfiki®111’ to inne części Północnej Ameryki, a 
przedewszystkiem A “chód z New Yorkiem, są 
zupełnie bezpieczne.

Tuż po tern orzeczeniu, nastąpił rok trzęsień 
ziemi w Ameryce. Dnia 28-go lutego r. b. zadrgała 
podstawa skalista miasta New’ Yorku. Słabiutkie 
to było wstrząśnieme, aie było. Po nim nastąpiły 
również niewielkie wstrząśnien a w Nowej Anglji. 
Później jeszcze szereg drobnych lub silniejszych 
w środkowych stanach.

Niedawno, wiadomości doniosły o trzęsieniu 
ziemi w stanie Montana i innych z nim sąsiadują 
cych, a tuż za mm bezpośrednio o katastrofie
w Kai i for nj i .

P ięk n e  i urccze le tuU ko m iijunerów  nad Pa
cyfikiem  S an ta  Barbara, je d n o  z na jp iękn ie jszych  
w  A m eryce, leży  w gruzach .

Uczeni geologowie dogodzą, że trzęsienie ziemi 
w Santa Barbara jest wypadkiem tego rodzaju 
czysto lokamym, p dają uajro/.m ńtsze wyjaśnienia

Uczeni mogą powiedzieć daieko więcej o skła
dzie chemiczuem Marsa, lub Wenus, aniżeli o tem 
co się dzieje wr środku naszej ziemi, jakie materje, 
czy jakie gazy gromadząc się pod naszymi nocami 
w olbrzymich ilościach, powodują wybuchy wul
kany zae, albo trzęsienia.

Wiemy jednak, że skorupa naszej ziemi jest 
stosunkowo cienka. Pod nią zaś przypuszczalnie 
znajdują się w stanie płynnym, albo gazowym, 
rozpalone metale. Czyli, że ziemia nasza jest pla
netą, która w ciągu miijonów lat zdołała z wierz
chu zaledwie ostygnąć.

Ta teorja tłumaczy nam wulkany. Ta sama 
teorja służy nam i do wytłumaczenia sobie trzęsień 
ziemi. Jest ona logiczną, ale jest tylko teorją, 
którą człowiek musi powoli, krok za krokiem nau 
kowo badać i sprawdzać.

Zmarły astronom francuski Flammarion doma
gał się kopania olbrzymiej studni, która sięgnęłaby 
o iie można najdalej wgłąb ziemi. Ale przedsię
wzięcie takie nie spotkało się z uznaniem i popar
ciem. Wiercić studnie, ażeby z ziemi dostać ropę 
naftową, przebijać tunele dla wydobywania z kopalń 
węgla, srebra, lub złota, to inna kwestja. Kopanie 
zaś studni tylko dla celów naukowych, któraby 
kosztowała setki miijonów, a może miljardy dola-

0  innych wstrząśniemach. któr > w ostatnim roku ' rów, uważane było i jest dzisiaj za szaleństwo.
upodobały sobie Amerykę, ale fakt pozostaje fak
tem, że sama taj.mnica wstrząśnięć raz e j planety, 
pozostaje mimo wszystkie wyjaśnienia, naial ta
jemnicą. .

Jest to niesłychanie ciekawe, że posiadamy 
doskonałe wiadomości o planetach i gwiazdach, 
o setki tysię y ID1‘- 0 nat) oddalonych, a prawie 
nic nie wiemy o wnętrzu planety, na której mie
szkamy.

Wraz z r.-zwojem środków technicznych, „fan
tazje1* uczonych jeduak nabierają coraz bardziej 
szaas na urzeczywistnienie. Jeżeli człowiek odbywa 
kosztowne i ryzykowne podróże do biegunów, je 
żeii nie Ustaje w badaniach głębin oceanów i jeżeli 
myśli o wycieczkach na dalekie planety w poci-
ska .h armatnich, to dlaczego niema nadejść chwila, 
gdy zabierze się na serjo do zbadania tajemnic 
ziemi.

Gtaarcie Olimujady robotniczej 
w Frankfurcie nad Menem.

FRANKFURT. 27. lipce W stępem do mię
dzynarodowej Olimpiady robotniczej, k tó ra  
rozpoczęła się 24. b. m. b\4 (pochód1 zapaśni
ków) wszystkich narodowości, ulrządzony na sta- 
djonie lekkiej atletyki. W obec okoli ‘ 30.000 
WŁcizów, przeciągnęli w  czw órkach -przy dźwię
ku  maiszówi męscy i żeńscy uczestnicy zaw o
dowi, ugrupow ani w edług narodowości, witani 
hucznymi oklaskam i

Pochód Olimpijczyków otwierał chorąży 
niosący czerlwlony sztandar piroletąrjatu. Za nim 
postępow ały g rupy  Łotyszów, Belgijczyków, 
Czechów), Fi anouzów, Austrjaków, Anglikowi, 
FinlandczykóWl, Polaków) i iin. Pocihód zamykali 
sportowcy niemieccy.

Następnie zabrał g łos G- BridoUx prezy
dent m iędzynarodów ki gimnastycznej i sporto- 
(vvfej w  Lucejmie, witając (wfszystkLch toWar zy-. 
rzyszy i hoWarzyszki, przybyłych na między
narodow ą uroczystość sp tk tu  proletarjaćkiego. 
„Przed trzynastu  laty — jw|ywodził mówca — 
została założona m iędzynarodów ka i przew ażna 
ilość tych ludzi, k tó rzy  fwlówczas byli przy je j  
chrzcie, i dzisiaj stoi na je j  (czele. Dziękuję 
fwtszystkim, k tó rzy  nie żałowali ofiar i [tllntucfu 
aby w| ten św ietny sposób zamanifesto-. 
Wlać przed całym światem rozw ój naszego n r. 

j chu. Łączą nas Iwiszystkich tesam e socjalistyczne 
i spOjrtowie ideały, ■ Chcemy równocześnie 
kształcić i rozw ijać ciało) i Otucha.

W szystkie narody, k tó re  tu  się zeszły, b ę 
dą nadał służyły celOim Wlohiośd i równości.

Ciężka walka „suchsi Ansi?ki“  z przekupstwem
t przemytnictwem.

Chociaż ustawa prohibicyjna w  Z jed -lczan ia  korupcji w śród funkcjonariuszy urzędu zWJrócił się z ppWitanieim dó młodzieży ro h f tn h
r A T I A i d l  O  f l l O l  W Ł ć ł 1 Z ł A ' } C  l t l Z  t l i  l a ł  T." n  _  W ł i r ć  I n  ł  K i  r  I r t  n  n      ii r JL____ i _________  •’  r " 7 Q  i  ł n o i n e o i  k u l  W i *  " t u  ł i o y  ó i o i  /A r v r \  C3 r l  rri A / t z ł

Ta Uroczystość, to pierlwfeza olimpiada rtclbo- 
tnicza, poprzedza wśąystkie następne, k tóre ico 
cztery lata urządzać będziemy. Skierujm y 
tvv|szystkie swe siły dla Urzeczywistnienia po
koju  światowego. Sport riclbotniczy powinien 
być pośrednikiem) i pomocnikiem w! dojściu' do, 
mogła. Niech żyje M iędzynarodówka.

Po BridoUx przem aw iał sekretarz Mięazy i 
narodÓWki sport, belgijiczyk Devlieger, k tó ry

noazonycii obolwiąziuje jilż  Mi icztered. lat, ka- prołiibicyjnego i tępienia przemy tników!, spro. 
pitalistyczni w ytw órcy alkoholu,1 nie tracą jesz. Wadzającyich do Stanów w) wielkich ilościach 
ze  naJzieji, że „suicira * A m eryka stanie się z Wjyńokoprocentowy alkUhol. Rząd związkowy 

powlrotem „mokrą'*- Uprawia się 'wielką a g i- , poslanowił zreorganizować całą siużbe admini- 
cacię, m ającą Wjykiazac, że bezw zględny za - 1  stracji antyalkoholow ej, Zarządzony śledztwo 
kaz 'konsumeji alkoholu piziycz)nia się tylko , iw' 70 miastach, rozmieszczonych w  21 stanach, 
do używania silnych spi'*vtualji, -co tak  ze ; k tó re  ma zbadać, jakim  powodom przypisać 
w zględów  zdrowotnych jak  i socjalnych jtesl trzeba częściowe niepowodzenie ustawHy prohi- 
•o wiele niebezpieczniejsze^niż umiarkowane u- bieyjnej.. Liczba przemytników', znanych wła- 
żywaniei lekkiego piwa i (wina. Przeciwnicy p ro . dzom , ma wynosić ponad 20.000, a m iędzy 
hibicji -powołują Slę przytem  na p rzy k ład  nic- nimi znajduje  się wiele wybitnych osobistości, 
których kanadyjskich państw; związkolwiych, j Zdołano stwierdzić niewiarygodni^ w ielką ko

rupcję w śród funkc onarjuszy prohibicyjnyuh 
i ich współdziałanie z przem ytnikami. N ajgo-

czej. mającej W! przyszłości doprowadzić do 
zwycięstwa nad reakcją, militaryzmemi i kapita
lizmem. „Naszym Wlysokim celem jest k sz ta ł
towanie zapomocą sportu uelwyich ludzi, k tó 
rzy będą W| stanie zbUdlować nowy św iat, nowe 
społeczeństwo, o jakiem  m arzym y. Nasza wspa
niała dem onstracja tu ta j iw| Frankfurcie, znaj-, 
dzie p-oiężnj' oddźwięk. Pierwsza Olim pjada ro
botnicza jes t o tw larV ‘, t

Po k ilku  jeszcze przemówieniach powitał-, 
nych i odmaszerowńniu sportowców rozpoczę
ły  się zawody.

k tó r e  w y p r ó b o w a ły  o b a  s y s te m y  i r z e k o m o
z r o b i ł  v p o św ia d cz en ie , ż e  s ta ty s ty k a  z b ro d n j-  * . w o p u iu z ia ia m c  / j  ̂ m yum ecuni. iNujgiu--
czo iśd  w y k a z u je  n a  m n ie js z e  -cyfry  pirzy o g r a -  r z e j  p r z e d s ta w ia ją  się  s to s u n k i  w  s ta n a c h  k r e -  
n ic z o n e j k o n s u m e ji  a lk o h o lu  n iż p r z y  absfcltił- s o w y  cii, n a d  g ra n ic ą  k a n a d y j s k ą  i m e k s y k  ań- 
n e j  p ro h ib ic ji ,  w  „ m o k r e j "  p ro w in c ji Q u e b e .c , s k ą ,  n a  w y b rz e ż u 1 a t la n ty e k ie m  o r a z  w  s ta n a c h  
P o d o b n o  m ia to  b y ć  n a  100 .000  m ie sz k a ń c ó w  n a d  O c e a n e m  S p o k o jn y m . R z ą d  z w ią z k o w y  z a .
9u 9 Poc!:cz.as , ? dv -oddfhć W szysbich funkcjbnarjusz,, d o - ' Sejm uthwalił nowelę do USiawy z dllia 18. hpęa
ohejm  jk z  i o  s a m ą  lIo sc ( tm e szk a n co ty  ty c h c z a s  z a tr u d n io n y c h  p r z y  k o n tro li  n ad  p r z e -  1921 n  0 lJ)ezl>ijczelliU na wypadek nezrobo-da. w 
m a  p r z y p a d a ć  i z  p r z e s tę p s tw .  j tó y ta ic tw ie m ' alteolholMi i  zsetyfó -idi in n y m i o r a z  k tó rej usiłował naprawić krzywdę, jaką w owej usia-

T e  d o w o d z e n ia  m ro ń c ó w  a lló h h o lu  n ie  o d -  n a k ła d a ć  k a r ę  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia  n a  p r z e m y t .  UCZyni* csnacownikom umysłowym, wykluczając ich 
ły w a ją  je d n a k  w c a le  n a  r z ą d  a m e r y k a ń s k i .  nikoWi.

K r z y w d a  pracowników umysłowych
Jak wygląda ubezpieczenie na wypadek bezrobocia.

11ział
k tó ry  obecnie zabiera się do ene-rgicznego z w a l-)

oraz

Szczegóły fragtosgo wypadku w Toruniu
Oficer śmiertelnie ranny spieszy po pomoc dla towarzyszy

Jak już donosi.ism j. w 1' 11 iyęły czwartek na p o li- , wił go do szpitala. Tam  oka 
Sdntc w Toruniu jiodczas s rzelania Szkoły Podehorą- | otrzym ał odłam kiem  granatu 
żych artylerji rezerwy zasw dł wjąjadek rozerwania sn.<ci 5 ren. Mimo nntvcluuia 
działa 150 mm. haubicy neuskiej.

Koło działa stała większa gi-upa uczniów. 
kam endant klasy por. W ojciech Brania.

W  chwili wybuchu wszyscy uczniowie padli na 
i jedynie letnu1 należy zawdzięczać, że wypadek 

tfttl nic pociągnął za sobą bardzo licznych ofiar.
P i.i  wszy zerwał się por. Brania, pytając, czy ,są 

Gdy się dowiiedzial, żo są rann i 3 piodchorążo- 
p0]d ,.g2 do telefonu, wezwał lekarza, zameldował 

0lhendzij szkoły 1 diRial konno pojechać do szpitala 
Cele&i zrobienia opatrunku głowy.

N i e b a w e m  zjawi! się lekarz wojskowy, który

od tego ubezpieczenia. O nowelę tę walczyły organi- 
.zacje zawodowe pracowników umysłowych pi zez rok 
'c a ły  i doczekały się tego. że sejm sta rą  krzywdę na- 
1 praw ił nową krzywdą. W ykluczył od ubezpieczenia 
i wszystkie zakłady, biura i przedsiębiorstwa, zatrudnia- 
i j‘ące m niej niż pięć osób. a więc cały m ały i średni 
; handel, wszystkie mniejsze biura, kancelarje adwrokac- 
i kie., irejentalne, domy i kantory bankowe, całą masę 

Tam okazało się. że por. B rania b iur technicznych, nie uznając w warstwie pracowni-
w- tył głowy ranę dłu- ków uinysłowych żądnego samodzielnego czynnika spo- 

gości 5 ren. Mimo natvclnniastowej pom ocy por. Bra- łccznego, stanowiącego o rozwoju i poziom ie kultury
nia zm arł w ciągu godziny. ; '  gospodarki. — Zasiłk', now'elą sejmową ustalone, wy-

Zaznaczyć należy, żc w dniu1 wypadku por. Brania i noszą od 3 zł. 20 gr. dó  4 zł. dziennie dla bezrobotnego, 
m iał być n a  punkcie obserwacyjnym, koło działa zaś pracow nika umysłowego, w zależności od jego stanu
m iał pełnić służbę por. Chorzewski. Koiedzy jednał rodzinnego. Skarb państw a udziału w *em uńezpie-
dobrowolnie zamienili się n a  m iejsca 1 tem u por. C h o -, czeniu nie bierze.

*l\vj

rzewski zawdzięcza żjcie.
Ostatniemu słowami por. B rani było:
..Jak dobrze się stało że to mnit się wydarzyło, 

a nie C.horzewskiunu, który m a żonę i dzieci11.
Komisja ustaliła, że przyczyną wypadku był wy

buch pocisku w lufie.

r dziwszy, że rana por, Brani jest poważna, dosta- i

Kapitał intelektu jest wedle zdania naszego rządu 
i większości sejmowej W Pofsoe zbyteczny. T aką no
welę uchw aliła większość prawicowo-piastowa, a  „W y
zwolenie" i m niejsze grupy chłopskie, jak Bryla, Wo
jewódzkiego, Okonia i t. pi głosowały wogóle przeciw' 
temu. by pracownicy umysłowi byli otoczeni opieką 
ustawy o ubezpieczeniu n a  wypadek bezrobocia.

I



£tteratura, nauka,, sztuka.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W EL W O W IĘ

W torek, o godz. 7.30 wiecz. ,,Księżniczka 01ala“ 
iperetka., Środa, og odz. 7.30 wiecz. ,,Lyzis,trata”, operetka. 

ijpSailtek o godz. 7.30 wiecz. Dziewczynka z 
1001 npcy“ operetka.

Piątek o godz. 7.30 wiecz. „H rabina M arica“, 
oipejrejtika. (Jubileuszowe 70-te przedstawienie). Ostatnie 
przedstawienie w sezonie.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska i .  ; i 

Gościnne występy znakomitych artystów  z Ame
ryk i B. T o m aszew sk ie j, dyrektora z Nowego Jo rku  i 
R. Zuekerberg, prim adonny.

W torek o godz. 7.45 wiecz. ,,Ja i ty “.
TEATR W IELK I. Dziś zostanie wystawiona ope

retka ,,Księżniczka O lała”. Ju tro  w środę ukaże się 
operetka „Lyzistrata”, wznowienie której na naszej

8
i

„DZIENNIK LUD OWY “

scenie spotkało się z nader gorącem przyjęciem. Za
kończenie sezonu operetkowego nastąpi w piątek bież. 
tygodnia, na którem  zostanie odegrana najbardziej a- 
trakcyjna olpćreTka sezonu „Hrabina M arica“. Będzie 
to jednocześnie jubileuszowe 75-te przedstawienie tęj 
operetki.

Ze sportu.
SIMMERING — PO GOS 1 :3  i 2 :2 .  W iedeń

czycy okazaii 'grę technicznie wysoko stojącą, iatwo 
też przedostawali się pod bram kę przeciwnika, brak 
im jednak wykończenia ładnie przeprowadzanych kom 
binacji, tj. zdee}'dowanych strzałów. Kilka kroków 
przed bram ką podawali jesecze piłkę od nogi do nogi, 
do sfjzajów rzadko dochodzili. B ram karza imają do
brego. obrona bardzo słaba, ustawia się źle, bardzo 
dolary prawy pomocnik i praw y skrzydłowy. Horwath 
za wiele wózkuje i wstrzymuje tem atak.

Pogoń grała z graczami rezerwowymi i robiła 
wrażenie znacznego przemęczenia, tak, że w obydwa 
dni m iał [przeciwnik nad nią znaczną przewagę, —

Nr. 170

w pierwszym dniu uzyskała bram ki z pojedynczych 
wypadów w drugim obie strzelone z pozycji spalonej. 
Wyniki przypisać* należy przytom nem u i znakom ite
m u Goriilzowi. W pierwszym dniu sędziował dobrze 
p. Boder, w drugim nieudolnie p. Schargel, który" 
o spalonych pojęcia nie ma.

HAKOAH (Grńz) *— HASMONEA 1 :1  i 4 :2. 
Gra na niskim poziomie, hałas i.va i brutalna. Hasm o- 
nea lepsza od przeciwnika, wynik nie odpowiada sto
sunkowi sił. Hasm onea pow inna się energicznie zabrać 
do racjonalnego treningu1

Spraunj parhjine.
* SEKRETARJAT PART,TI czynny od godz.

10 — 1 po po|{. i od 4 — 7 wieczorem w lokalu ul. 
Syksiuska 21/11.

Przypom ina się towarzyszom, że zaleganie z po
datkiem partyjnym  dłużej ponad 3 miesiące pociąg? • 
za sobą utratę praw  członka partji. Uprasza się 
przeto o wpłacanie podatku bądź wprost w sekre 
tarjacie bądź też u  m ężów zaufania.

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —’12. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zł. —'60. |S j  O G Ł O S Z E N I A  ^ Na 1-ej str. Zł. —'70 Drobne ogł. za słowo Zł. — 10 

Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 25°/0 drożej.

D f l  IT IS łtllf lf  egzaminów nadzwyczajnych z 6 i 4 klas
M U  l l l d i u r y ,  gimnazjalnych przygotowują najgrun- 
towniej kursa naukowe »0 ŚW IATA«. Specjalny kurs matury 
seminarjalnej. Nauki udzielają rutynowane fachowe siły na
uczycielskie. Warunki bardzo dogodne Wpisy dodatkowe 
w Sekretarjacie Szkoły Muzycznej Paderewskiego, ul. Mił- 
kowskiego II od 12—1 i od 4—6.

Hassman Mojżesz, Borystaw, urodzony w r. 1896, unieważ
nia zgubiona książeczkę wojskową, wydaną przez 

P. K. U. Stryj. ‘ '  ‘ 740—1

Specjalista chorób płuc, serca i żołądka

Dr. F. HAHN GRÓDECKA
644—4 Prześwietlanie Rentgenem,

46.

PALMA
O B C A S Y  I ZELÓW KI  

G U M O W E
WYTRZYMAŁE — ELASTYCZNE — 

HYGIENICZNE

ROBOTNICZY PRZEGLĄD 
GOLrtOARbZY Nr. 7.

ju ż  je s t  do n a b y c ia  w

KSIĘGARNI LUDOWEJ”
L w ó w , u l. S z a jn o c h y  2.

PRAKTYKANTA
przyjmie

K SIĘG ARN IA L U D O W A
Lwów, ul. Szajnochy 1. 2.

PRZEZNACZENIE!
Poznaj siebie. Kim je s te ś ?  

K im  być m ożesz ? S zy ller - Szkołnik 
P sy c h o -g ra fo lo i A utor p rac  n au k o 
w ych  ok reś la  c h a ra k te r , zdolności, 
za lety  i w ad v . N adeślij c h a ra k te r  p i
sm a sw ój, lut) za in teresow ane j osoby, 
nap isz  rok , m ies iąc  urodzenia, k aw a
le r, żona ty , w dow iec, ilo osób n aj
bliższej rodziny , o trzym asz  n aukow ą 
szczegółow ą ana lizę  c h a ra k te ru , o k re 
ś l e n i  w ażn ie jszych  zdarzeń  życio
w ych , odpow iedzi n a  szczerze zadat.e  
p y ta n ia , rów nież horoskop, ułożony 
p rzez sły n n e  m ed jum  M -lle Evigny. 
A nalizę — horoskop w ysy łam y  po o- 
trz y m au iu  trzech  zło tych .^ O sobiście 
p rzy jm u je  d w u n a s ta  — siódm a. Do
św iadczen ia  n aukow e S zy llera-S zk il- 
n ik a  zaszczycone chw alebnym i p ro to 
kó łam i nauk o w y ch  to w arzy stw  W a r
szaw y , św iadectw am i najw y b itn ie j
szych  pow ag świata lekarsk iego . — 
A d re s : 689—3

W a r s z a w a ,
P s y c h o -  g r a fo lo g  
S zy iler- Szkolnik, 

P ięk n a  
dw adzieścia  pięć.

4768
CHORE NERWY

Ile dni ma rok, tyle dni cierpień musi przebyć chory 
na nerwy człowiek, albowiem kiepskie, wyczerpane 
nerwy obrzydzają życie i sprawiają wiele cierpień. 
KłującS* rwące bóle, zawroty głowy, uczucie lęku, 
całkcwite lub połowiczne bóle głowy, szum w uszach, 
migotanie w oczach, zaburzenia w trawieniu, bez
senność, nadmierne pocenie się, kurcze mięśni, nie
zdolność do pracy i wiele innych objawów, są to 

skutki słabych, wycieńczonych chorych nerwów.
W jaki sposób pozbyć się tego nieszczęścia?

Za pomocą prawdziwego KOLA-LECITHIM który 
stał się źródłem dobroczy enym dla ludzkcści. On wzma 
cnia w sposób zadziwiający czynności ciała, wzmacnia 
rdzeń pacierzowy i mózg, mięśnie i stawy, dodaje 

sił i otuchy życiowej.
W WALCE 0 ZDROWE NERWY

prawdziwy KOLA-LECITHIN stwarza nieraz cuda, 
doprowadza właściwe substancje odżywcze do naj
dalszych zakątków krwiobiegu, odżywił, dodaje otu
chy, utrzymuje w świeżości i młodości. Możecie sami 
się p rz e k o n a ć , iż nie obiecuję Wam nic nieprawdzi
wego, gdyż w ciągu najbliższych 2-ch tygodni prze
syłam każdemu, kto mi nadeśle swój adres zupełnie 
gratis i franco małe pudełeczko KOLA-LECITHIN
i książkę, napisaną przez lekarza z długoletnią i wszech
stronną praktyką, który sam walczył z takiem cierpie
niem. Napiszcie mi wyraźnie swój adres, nadeślę Wam 

natychmiast bezpłatnie to, co .przyrzekłem.
ERNST PaSTERNiłH. Berlin S. 0. MichaelHirchpIaiz 13

O ddz. 675

INSERUJCIE
w

DZIENNIKU
LUDOWYM

PIOTR KRAPOTKIN

ZDOBYCIE Gna
CENA 4 zl

POLECA

KSIĘGARNIA LUDOW A
LWÓW, SZAJNOCHY 2

ma
Bezpłatne ogłoszenia, dla poszukujących pracy.

Sizrobótnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

pOSZUKUJĘ

pod

ZAJĘCIA jako dozorczyni domu. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji .Dziennika Ludowego* 
• Dozorczyni*.

POSZUKUJĘ ZAJĘCIA 
lęgnacji chorych

jako gospodyni, do dzieci lub pie- 
i niedołężnych. Łaskawe zgłoszenia 

pod A. P. do Administracji .Dziennika Ludowego*.
POSZUKUJĘ POSADY telefonistki lub maszynistki. Łas

kawe zgłoszenia pod »Fortuna* do Administr. .Dzien- 
nika Ludowego*.

Zastępca maczeto. reSlaki. I red. odpow,. E R D N ISLA5X3 SKALAK — Drplk. Lu'd. Sp. ,Tow.. NK/d., LwjoW, ul. D. Sapiehy 77 — [Cel. 493.


